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W yekodzl codziennie.
t*neIpl.tfc wynosi: we Lwowie rocsnie lb »  . —

p<Jłrov«nie V ijr. — kwartalnie 4 sir. 50 ot. — 
miesięcsnie 1 tli. 50 et

Z pm iyls.1 pocztową w Państwie Aeetrjaoklew
rocsnie 22 sir. — półrorauie 11 sir. — k1.. *ruu 
nie 5 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct.

Z pr*e*yłką pocztową za granice: do całych Niemiec: 
rocznie 16 talarów 20 ar.;., kwartalnie 4 tal. 
f> erg.— do Francji i Anglji rocznie 108 
kwartalnie 27 franków — do Bolgjif "  
flswajcarji rocznie 80 fiij kwartalnie 20 tr.

^  Turner pojcdytiriy tw ztid e  fi c t

We Lwowie Niedziela <kó& Kwietnia 1874. K o k i .

Prrzgpłi **, • epteozi nu p rzyjwsfą;
rsión adminiztracji „Dzieu:alu. P(
oiacu H alickim  i A jencja A. PiątKOwskiaąS 
oia katedralny, we Wiedniu, »  n.unbnrps fr iK *  
fitrole e. M., w Berlinie, * Llpeke, Baftylsl 
(Szwajcarja] i WrOGlaWlj ,-p UaSoc.istcin 4  Vc- 
.jler, w Wiedniu: K. R. Btoaae.

■ ■' mżenia przyjmują .lę za 8 ct. od ■  ipM
bjętośc.i jednego wiersza drubnyni tnkŚM  
Lioupareille) oprócz opłaty ei-mpiowej 31 Ok Z 
ej iorazowe umiosziweuie.

tuty Z plenlsozitil Łtja być pr^cayłano frauea  • 
Admiaiatracj!,,Dziennika Polskiego*.—Listy relia- 
nacyjne nie opieczętowane uie podlegają o plac •.

M e m ń m i f i f  B e ia ic ia  uli: ima.

Od Wydawnictwa.
Ze ibliiftjAcym  »*« “ ow ym  kwartale*n  

u p r a u a m j  do weieaiiego ©dnowieuia 
p ried p łaty .
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
C“łorocznie . . .  22 złr. — ct.
półrocznie . . . . II n — «
kwartalnie . . . . 5 „ 51 *
miesięcznie . . . I ., 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . .  18 złr. — ct
półrocznie . . . . 9 « — «
kwartalnie . 4  » 50 „
miesięcznie . , , . I w 50 „
Przeifoiatę przyjmuje się tylto od Li 15. Mego miesiąca

Prosimy o śoisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknieira nieporozu­
mień i uoiążliwej korespondencji.

P o aboA czcnin  powieści „B ra“I» przy­
rodn i" — rozpoczniem y w połowie kw ie­
tnia dru k  oryginalnej powieści

JANA ZACHARJASIEWICZA
pod tytułem:

.ZA K R Y T E  K A R T Y “
Lwów 4. kwietnia.

Ogromne powstało narzekanie w nieprzyja­
znych nam pismach niemieckich i w moskie- 
wskiem Słowie, z powodu kilku małoznaCzącyen 
kroków przedsięwziętych przez ks. metropo i ę 
Sembratowicza przeciw kanonikom i dzie!tanom 
którzy w Radzie państwa głosowali za u& • 
mi wyznaniowemi. Zapatrywania nasz 
ustawy wypowiedzieliśmy jasno, i nie .. ,j 
nas w nich bynajmniej ta okoliczność, u  dla 
przypodobania się większości Izby, swiętojuroy 
głosowali z ni% i objawili przy tern wcale ja- 
suo, iz nie solidaryzują się z kościołem katoli- 
okim, ale owszem, przeciwni są jego dążeniom. 
Nie chodzi tu atoli o nasze ani o niczyje zapa­
trywania się polityczne, chodzi tylko o to, czy 
metropolita miał słuszność i prawo przedsięwzię­
cia środków represyjnych. Otóż i najzagorzalszy 
zwolennik liberalizmu, odmówić tej słuszuosci i 
tego prawa nie może ks. Sembratowieżowi. Księ­
ża kanonicy i dziekanie są jego podwładnymi, 
a jakkolwiek jako obywatelom konstytucyjnego 
państwa nie może on im zabronić wolnego ob­
jawiania zdań, zwłaszcza gdy posłuj^ w a zie 
państwa —  tu natomiast jako przełożony w swo­
im zakresie działania mia1! on i ma o oul^ , , 
uczynić nierównie więcej, niż uczynił. s 
just przeczytać ostatnią encyklikę papies ą 
biskupów austrjackich. Albo to, co tam stoi, 
jest deklamacją bez obowiązującego kogoko wi 
znaczenia, a wówczas i ks. metropolita P?wJn̂ . 
by był głosować za ustawami wyzuamowe , 
bo tego chciała władza państwowa, a „wsze 
władza ]<ochodzi od Boga“ — albo też, ency­
klika napisaną była na serjo. W  tyra drugim 
wypadku, ponieważ papież jest nieomylnym, pi­
smo jego ma doniosłość dogmatu, a ponieważ 
ksiądz jako ksiądz ma słuchać biskupa, tak ja 
biskup papieża, więc wprawdzie o b y w a t e  i 
p o s e ł  zostanie nietkniętym, lecz k s i ę d z u ,  bi­
skup odjąć musi nietylko referat w konsystorzu, 
a le  i prawo pełnienia funkcyj kapłańskich, J© 
ieli ten ksiądz wyznaje głośno zasady sprzeczne 
z rygorem / któremu się poddał dobrowolnie. 
Wszą* ks. Naumowicz —  naprzykład —  nie

był zmuszony szukać karjery jako wykonawca 
woli i rozkazu kurji rzymskiej, mógł ją znaleźć 
jako kazuo Izięja żydowski, albo jako pasiecznik 
u wolnornyśln°go chlebodawcy. Ks. Pawlików 
popisuje się zwykle tak wyrazistą mimiką, ze 
niewątpliwie miałby był powodzenie v, zawodzie 
dramatycznym — dlaczegóż go sobie nie obrały 
Żadna "władza nie może nakazać tym panom, 
jak mają głosować, ale oni też nie mogą wy­
magać od nikogo, by im dawał pełnić dobrze 
płatne funkcje, do których jego zdaniem, nie 
posiadają już kwalifikacji. Co ao nas, 'Jiozun w- 
nie mało przypisujemy sobie wiadomości teolo­
gicznych, ale wydawałoby się nam to przeć, ẑ 
cokolwiek dziwniejszej jeszcze od wie u dogma­
tów gdyby jednemu z pobożnych unitów ks. 
Kaczała odmówił absoiuoji za to, że uznaje po­
trzebę ustaw wyznaniowych, a drugiemu ks. 
Pietrusiewicz objaśnił przy spowiedzi, iz to uzna­
nie jest rzeczą właśnie ze wszech miar zywut 
wieczny zapewniającą. Ponieważ zas Według na­
uki katolickiej słusznośó ma ks. Kaczała, więc 
tamci księża wcale zbawieniem dusz zajmować

nip moga, i powinni obrać sobie świeckie 
jakie zatrudnienie. Gdyby np. między posłami 
znalazł sie jaki oficer od laudwery, albo pensjo- 
nowany ó f e r  arriji, i g iy ty  go zbytek fa „t„ j , 
natchnął siarozystą mową przeciw przysługują­
cemu koronie prawu naczelnego dowództwa, lad 
siłami zbrojnemi państwa —  niktby sic nie zdzi­
wił jeżeliby nazajutrz oficer taki ujrzał się po­
zbawionym swojej rangi. Hiorarcłiji zaś kościel­
nej przysługują w tej mierze tem ro z le g ł* ^  
prawa, im mniej ona powołaną czuć się może 
do czuwania nad wolnością zdań i przekonali.
Z całej zaś tej sprawy wynika jasno, jak wiel­
ką słuszność miał swojego czasu śn. A-iam Po­
tocki, gdy wnosił w sejmie galicyjsk m, by du­
chowni nie mieli prawa wybieralności kto­
kolwiek bowiem materjalueini węzłami moralne^ 
swoje ,,ja ‘ poddał pod cudzą komendę, nn  za­
wsze znajdzie się w takiej kolizji, jak obecnie 
księża świętojurcy. Z kolizji tej wyratować ich 
chyba może osłabnięcie energii, którą ks. metro­
polita przywiózł sobie z konfon neji biskupiej 
w Włedtmi, -i która ponoś nie ostoi się w 0̂ ec 
wszechwładnego ks. Malinowskiego.

GŁOSY z KRAJU.
Z  P o l n i c U  2. kwietnia. (O  konieczności w ypę­

dzenia Jezuitów itp.) G los wasz : „w ypędzić Jezuitów 
i pokrewne im stowarzyszenia" rozległ 8‘S szeroko i 
po naszej, Sdipow em i ramionami zmartwychstańczego 
upiora Niepokalanek rospective Z m a r t w y c h w s t a n e k  w 
Jazłow eu, ściśniętej i Ho ostatniego krwawego grosza 
wyssanei ziem i, znalazłszy radośne eojbo w myślach i 
w sercach tntejszoj inteligencji.

Od czasu bowiem erekcji klasztoru j a z i o w i  eckie- 
go odbyw a się w okolicy  tutejszej form alny poKw na 
panienki z dom ów obywatelskich i zamożnych. InWy- 
ga, namawianie, podżeganie, prośba i  groźba t0 
wszystko tylko niewinnne i  godziw e p r a k t y k i   ̂ bul 
zwartego Niepokalanek pod przewodem wielebnej n“ ta' 
teczk i,“ usiłującego de facto urzeczywistnić daną un 
w piśmie św. obietn icę : „odtąd już nie ryby, “ le lu­
dzi łow ić będziesz.u _ >

Jak zawsze i w szędrit, tak i tntaj znaiduje fa ­
langa Niepokalanek rozrzewniającą pom oc w rozli­
cznych, po za obrębem murów klasztornych osiadłych, 
członkach św ieckich —  rekrutujących się zazwyczaj 
z podupadłych, licznem drobiazgiem  obarczonych 
szlachciców —  kroju ultramontań łk ie g o —  których je  
dyną zasługą herb i tradycyjue hasło z czasów sa­
skich : „jedz, pij, i popuszczaj pasa,-' a którzy chodzą 
na pasku swych dewookich jejm ości. L iche te krea-

tury l tuicko-zm artw ychw staficze —  wyzute z pojęcia 
potrzeb kram -  jako nagrodę za św iadczone i ' U!i 
przyszłość św iadczyć się mające usługi Niepokalan- 
kuin —  otrzymują : intratne opieki, um ieszczanie bez- 
j łatne córek  do zakładu oaukow ego —  obok  boa-a 
tych pupilek —  nareszcie korzystne, gd y  tego potrze­
ba, uchwały sądów —  alb iwiein i te władze, przez 
zręczne narzędzia, służą celom  N iepokalan ek : 1 !  
gracuau e z cudzej k ieszeni! y

Przypatrzm y się jednak bliżej sposobow i w y ch o ­
wania m łodzieży p łci żeńskiej w zakładzie! jazłow ie- 
ck im  —  „  roztoczy  aię przód nami c a ły ’ ja kraw y
pid ' d S * i 7.?“  średniow ieczny. przytłum iający wszelki 
pęd do życia realnego, w znoszący na gruzach pOezu- 
cia obyw atelsk iego i m iłości o jczyzn y  L  rzym ski .K ,

H 2 , ! !C , l o l # , t 7 b !s u l , " ‘ ’  gĄzie  * iara id8ie
Żadna z pan ien ek , w stępujących do zakładu te­

go, ma otrzym uje książek szkolnych , u łożonych  we- 
1 *aaa edukacyjnych  ś ‘.v;ata cyw ilizow aue^c i  o* 
statn.ch w yu .ków  badań pedagogicznych . Co g o rsza ! 
c aj er en ensk. nie stoi pod żadnym  krajow ym  
nadzorem szkolnym ; _  a 0pi.0,5z J' /
bywatela -  gospodarza, który _  jakkolw iek  powsze- 
cSm e poważany pr?ez obyw atelstw o tutejsze -  sam 
przyzna że u.e posia ła  ż „dn ego fachow ego w ykształ­
ceń,a pedagogicznego -  w zbroń ,ony  jes? wstęp L  
egzam iny semestralne rodzicom  lub krewnym  konw i-

Wrrn h l ^ bezboż nyc h książek nauko­
w ych św ieckich  —  tam , gd z ,a wychow anie odoyw a 
się w edług nu skażonego ezablonu jezu ick o  ,nart: vch - 
watrńczego gdzie olśniewająca w szystkie nauki i umie-
]: fuości pochoduia objawieuia rozprasza w ciska jące się 
z wiatrem opinj. ohydne i kacerskie m a ry : postępu.

n 2er'V“ Ć 7?,za,, . rodziaay  zgody  i jed n ośc i, i o
pasać n urem  chińskim zakład naukow y od świata 
społecznego, —  listy do kouw iktorek pisane, byw aj*

1 wti ? je d ^ nie * y » * «  odd . .
rSm . mdtcis liberorum  prohibito-
tuvch i d r / l  6 u n ' Ĉ  “ ic drilPieżnofro d l*  delika- 

• A\ 1 c  j^auicko - z m artwych wstań-
c z y c n , —  eUociaz l ,sty  takow e byw aja zw ykle ł vlko 
wylaniem uczuć tum il.juych nu icza lszich  i z za p ita  
mera o potizeby dom ow o konw iktorki. Mutatia mu- 
tandis znajdziesz na kaz ly,n liśc ie , p.sanyir przer 
eiewkę zakładu do dom u, na w ignecio zamiast mono 
gramu lub cy fry  —  olbrzym ie wizerunki wszystkich 
św iętych , niejako przepustkę i aprooatę, już samą 
przez s ię , bezbożuej korespondencji św ieckiej.

I  czegóż uiożua się spodziew ać od takiego trybu 
w ychow ania? w szystk iego! —  tylko n ie : dobrych  
c ó r e k , żou , matek i obyw atelek —  Polek przyszłej 
generacji*

Nad wszystkimi) jednak —  jakby z jednego o ł -  
lewu góruje postać fundatorki „m ateczk i", która zbyw ­
szy się w ostatnich czasach wszelkich trosk i oho 
wiązków ziem skich —  oddała jię  z zapałem k iero ­
wnictwu zakonu i zak ładu , chcąc i innym  córkom  —  
uie tak , jal% jej szczęśliwym  —  zastąpić serce i ro­
zum zw ykłej i duchowej rodzicie lk i!

A  iak krąży wiuść w okolicy  —  hojua ta szafar- 
ka świętopietrza —  o czem  niod.iwno doniósł wasz 
szan. korespondent rzym ski, pow róciw szy teraz z swej 
więźniowi watykańskiemu i Dou Karlosowi m iłej piel 
g irym k i ad limina apo ttol.»riim, owiana m istycznym  
urokiem uwtj tajemnej celi, miewa 0d niejakiegoś cza­
su widzenia, godne apokaliptycznych  św. Jana ua w y­
spie ratm os. J

N apływ  też Zm artw ychw stańców  i Jezuitów  z ca- 
T  ^ f hta P °l9Powy do lej wybranej orki; a uradowa- 
n» dorychczasowem t skutkam i sw ych prac i nieusta- 
jąca w swe, zclotycznej żarliw ości zbierania śpiętapie- 
U »  i zasiłków  pieniężnych dla podsycania w ojny d o i

lamWeJ lT> ]  Pr 3‘ utw orzyć taki
Tak ' / i  UalJc° 'VyI U a pod Jarosław iem .

. tedy- w z“ ł '^ z y  krai nasz bezbrt any we dwa o-
trzm ,, P̂ 7 ^ n  d j  aa rzecz obskurau-
łuphitn n -̂ ’ lQ^ y  8^°inpletow ać trinum per-
tectum, zapiszemy w smutnych dziejach naszych obok

1 bai ° ^ kiab- ^ m y  watykańskie, 
uaazytn*4̂   ̂ °  8lJu^C!Zat< pokoleuioin
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Kronika lwowska.
fQ w iech u  aulnra, nie obcym i czytelnikowi, ze wzyledu na 

Ś w ie c o n o  Boien Narodzeniu i Wielkiej nocy, o eoUMm.i. a ju -  
noetium, i o awtrunomicznef, urzano-in „Irzetcodiuka Naukowego , 
ohlit-zonrj dla .nkódelc ludowych. Święto rodzinne i Święto nieproszo­
nych gości. Dodatek o potrzebie wypędzenia jezuitów.)

U roczystość, gwoli której zmuszony jestem  ch w y ­
c ić  w tej chwili, jak  m ów i nasz korespondent z Boho- 
rodczan „p ióro  acz w nieudolną rękęu —  uroczystość 
ta ma zwoje wyjątkow e prawa i wymagania. Jest to 
niedziela niedziel, tak jak  np. p. N iem czyuow ski jest 
krawcem kraw ców , a p. Julian C zerkaw ski Rusinem 
Rusinów . U roczystość taka wkłai a na św ięcącego ją 
specjalne ooow ią zk i, i dla tego też zapewniam szano­
wnego czvteluika, iż nim odważyłem  Bię dziś umaczać 
wyż wy m ienione pióro i przem ówić do niego tu z m o­
ich  suterenf w dziennikarskich, przywdziałem  poprze­
dnio to, co staruszek krakow ski nazwał „purpurową 
togą kapłaństwa literackiego* i nakazałem ministran­
tom, nby żaden nie ośm ielił się chichotać z powodu 
mojej arcyskupioncj i urzędowej miny. A -propos, dla 
czego też każdy z nas kapłanów musi mieć sw ojego 
ministranta albo i dw óch, którzy w idzą, iż człow iek  
spieszy się skończyć sumę, i którzy, miarkując po sw o­
ich żołądkach, w iedzą tak dok ładn ie , dla czego cr ło - 
wi k się spieszy ? I  ja  spieszę się ogrom nie, bym  m ógł 
Zaśpiewać: „Ite, kiełbasa je s tu —  ale to nie przeszko­
dzi mi wcale odpraw ić niniejszej kroniki z przy z wol­
tom namaszczeniem, lok tego wym aga sposobność raz 
tyłko zdarzająca się do roku.

Konstatuję przeto urzędownie, iż W ielkanoc różni 
■ię wielce od B ożego  N arodzenia, w o b y c z a ja c h  na­
szych na-odowyc-h i katolick ich . W  dzień B ożego Na- 
rodzonia, człowiek budzi się z zepsutym żołądkiem  i 
t  pragnieniem wody sodowej w ustach, podczas gdy

w niedzielę W ielkanocną człow iek  budzi się g łodny, 
a dopiero w poniedziałek dowiaduje się , .lnie, gdzie 
mieszka najbliżjzy doktor m edycyn y? O prócz tego, 
z Bożein Narodzeniem łączy  się tylko niezoyt w oczy 
wpadające, astrognostyczne spostrzeżenie powrotu słoń ­
ca na północną półkulę, podcza* gdy W ielkanoc wita 
już gwiazdę duia ponad równikiem, (N. B leżeli kt i i 
tego nie rozumie, to niech poprosi prof. lińskiego, 
aby ma zrob ił gnomon z paty zków i z kartonu, i aby 
to później og łosił w Przewodniku naukowym, jako rzecz 
nową i nader ważną dla świata uczonego, dla kt rego 
w ychodzi n iby ten Przewodnik.) W  sfyczniu, w u ym 
i w marcu, chociaż słońce kulminuje co .az  w y ż e jjm e  
jeden głodny prostaczek marznąc w podartych u ac 
przy nieopalonym piecu, nie chce wierzy w •
wrót ciepła —  tak ja k  G alicja mimo cor.az, ? ę • ^  
sieci kolei żelaznych i mimo ciągłej dbałości 1 
sw oich o dobrobyi ogó ln y , nio chce wierzy w • 
coraz bliższą jest dla niej chwila,, w której za 
B elgję, A ng lję  i H olandję —  w kwietniu zaś, w nie­
dzielę wi ilkanocną, głodnem u, obdartemu i nicposia a 
jącem u drew, życie  i niebo poczynają uśmiechać się 
iak, jak przeszłej niedzieli uśmiechał n»m się ow m i­
lion, przeznaczony na budowę gmachu techniki 
skiej. Milion ten okazał się fa ta  marganą (b c  rism o 
świete powiada, iż raczej centraiiśei wejaą '- myazą 
dziurkę opamiętania się, aniżeliby książę narodu^ miało 
wejść z próżnym  pugilaresem do królestwa niebieskie­
go ) —  ale nie jest fa ta  - morga,la ta odżyw cz» siła 
zmartwychwstającej przyrody, którą witamy co wiosny. 
N iebo nie zam yka swoich skarbów w kasie ognio­
trwałej, nie lokuje ich  w bankach zagranicznych, w y­
sypuje nam je ono owszem równie szczodrze, jak je 
po yraca potem ziemia, i jak  j i absorbują w końcu 
kieszenie pańskie. N iebo zawsze nasze, m iłujące nas, 
dobroczynne, nie biorące tantiem y: to niebo z szarego 
całunu zim y zmartwychwstaje dziś w majestacie swo­
ich  lazurów : A lle lu ja !

i oDpuiioiiiijo num/Cni J l  i»w  .
W iedeń  2. kwietni™.

(A . A .) D oczekała  się sanacji iedna z najważniej­
szych  dotychczas uchw ał Bejmu galicy jsk iego , ustawa
0 księgach hipotecznych. Opow iadano m i , że cesarz 
austriacki na oryginale położy ł podpis swój po polska. 
Niebawem tedy rozpoczną się prace w celu wprowa­
dzenia w życie instytucji ksiąg gruntow ych . tak w a­
żnej dla naszego rozwoju ekouom icznogo. D~ugą nie- 
mniej ważną sprawą będzie reform a sądowej procedury 
cywilnej, tak niefortuunie zalecana przez p. H óuigs- 
manua dzięki jego niepospolitej arogancji.

Mimo wszelkich zaprzeczeń, raz jeszcze  pow tórzyć 
muszę pierwotną moją wiadom ość, iż ks. K acsała  wy­
stąpił z koła polskiego. Posiedzeń atoli teini duu tui 
nie byfo, z powodu w yjazdu posłów  na święta, i część 
koła  nie wie jeszcze o wystąpieniu ks K acza ły , pod- 
c *as g d y  inna część znowu zaprzeeza na wiatr fakto- 
w_ł je j niemiłemu, byle o parę dni przedłużać z łu d ze­
nie, stworzone genialną sztuczką w yborczą tarnowsko- 
bocheń8ką. Ka. K acza ia  żąda ł, by go koło  nw olaiło 
od so iilarnuści co  do spraw spornych m iędzy „narodo­
wością ruską a Polakam i. K o ło  uie uczyniło zadość 
temu żądaniu, i ks. K aczała  wystąpił.

L u b l i n  20. inarca.
(Ruch unitów w djectzji chełmskiej.)

ł^ ob ec zwątpienia, jakie się powszechnie spostrze­
gać daje w społeczności europejskiej, a w części iKŻ
1 w naszej, teraźniejszy ruch religijny i pełna godn o­
ści poBtawa unitów w djeoezji chełm skiej dla wiola 
pozostaną ni. d ługo niezrozumiałemi.

Jak wszystko, tuk i ten ruch stara się M oskw r 
w yzyskiw ać wszelkiemi możliwym i sposobam i na zaro­
ją  korzyść i przez sw oich ajentów po Enropis rozzie­
wa o nim najfałszywsze wieści. Dli- usprawiedliwie­
nia podłości rządu m oskiew skiego, tak służalcze dzien­
nikarstwo m oskiewskie, jak  i najemni ajenci tegeft 
rządu, radziby zw alić całą winą obecnego ruchu ra­
czej na klasy oświeceńsze, jak  na lud, k tóry  od po­
czątku takzw anego oczyszczenia oorzędów od naleciało­
ści polsko-łacińskich  a z do dziś dnia by ł i jest rzeczy­
wistym i jedynym  ezyuiijkiem  ca łego  ruchu.

Ponieważ rucn ten nietyiko nie ustaje ale w mia­
rę ucisku now ych gw ałtów  m oskiewskich wzm aga 
się i Ogarnia ca łe  masy. które o ż .d n y ch  zmianach 
obrzędow ych  aai słyszeć nie chcą i ponieważ w wielu 
m iejscach przyszło do ekscesów , które, z powodu m y l­
nego zrozumienia tychże, wielu naszyeh katolickich 
zw olenników  w iecznego spokoju trwogą zaczęły  przej-. 
uiować, a do których  powód gwałtam i koatrybncjaiui 
i rzeziami dał sa.n rząd, to, jako  św iadek ca łego  toge 
rjI ś u cauie nię byó w obow iązku opowienziuć wafli 
jedną je g o  stronę, która przez nikogo ni*! b y ła  poru­
szaną rar dla tego, że prawie nikomu nie byłe. znaną, 
a potem i dla tego, że i uiepolityeznem  może by łoby  
s l o l y  ot^ wcześniejsze tej tajeuiniozej jeg.0

D ziś zaś gd y  ten ruch przesz :d ł wszelkie noi- 
śmieUze oczekiw ania nasze i naletv ju t  du w m ótcze- 
sue| historji, bo zapisał się w niej krw aw om i k iosk a ­
mi, muszę wam uchylić tajemną zasłonę na tę fltałi 
znaną jego stronę, która oby  obudziła  z uśoieoii i  
martwoty klasy niby - oświecone , w yglądające z aa - 
łożoueim  rękami zm iłowania B .iżeg o !.,,

i uż w jednym  z poprzednich m oich listów w spo­
mniałem wam b y ł, że jeszcze w sam ych pocsątLaob 
tak^ zwanego oczyszczania obrzędów  lui unicki w d jo- 
cezji chełm skiej przyszedł do samopoznania tau daw ­
ce, że w wainte jszych zdarzeniach ogół obchodzftcych, de­
legaci uniccy rozmaitych gmin porozumiewał: się ze »ob<f 
co do jedności zasad w postępowaniu.

B yło  to niejako następstwem nieustannych pod 
uszczań M oskw y, która począw szy od 1864 r. szcze­
gólnie pracowała nad zasiewani m rozdw ojenia pom ię­
dzy ludem a Klasami ośw ieceńszem i, do czego  Drży- 
czyniła  się także reakcja, jaka zapanowała Dyła w u- 
roysłach zaraz po powAtaniu i p ow su ła  skutkiem t*gc 
zbytnia ostrożność, która nie dozwalała klasom o ia ie -  
ceńszym  zbliżania się do ludu,  ażeby się nie narazić 
w obec podejrzliw ego rządu!...

Lud unicki zos-aw iony samemu so b ie , o d m o a y  
z jednej strony uwłaszczeniem rządu narodow ego, a *  
drugiej pochlebstwami M oskwy, której zależało na tem,

C hw ytajcie lego promienie, krzepcie się iego  siłą. 
n.e osłaniajcie 8lę przed jeg 0 blaskiem parasolami J -  
r«L, mitr i infuł, a przetrwanie póiu ioj i zim ę muiei 
ni Bcierpliwie, niż temi laty !

. # zjpraszam, bar<izo przepraszam państw a— mia­
łem  m ówić ni stricte officiosis, a mój dorożkarski pegaz 
wziął ua Kieł i poleciał tam , gdzie  wolno bu jać swo 
bodm e tylko rym otw orczym  wierzchow com  Dziennika 
M od  i Strzec,.y. Już go wziąłem  na muusztuk i k łu  
suję poważnie przez plac M .r ja c k i , prow adząc dalej 
m oje porównanie rmedzy B oż lm  N aród: cnie.n a W ie l­
kanocą , bez wszelk-ch aluzyj u ie-brukow ych .

Ma tedy B.»*e N arodzenie -  oprócz postnej kola ­
c ji —  to jeszcze do sieb ie , ,* lu d zk  zai£y k a : J gi
domu, swoi ze ; wo..ni, rodzina z cze la d k ą /p a tron ow ie  
z klientami. W ielkanoc zaś otwiera drzw i na rozciąż 
każe dzielić s ę chlebem nie tylko r ty m i, k tórych  
kocham y lub którym  rozkazujem y, ale z każdym, kto 
" iwi a w nasz? progi. Taka przynajm niej, jest p o ls k a  
W ie lk a n oc , tak różna od zagranicznej. C zy  o jcow ie 
nasi, przeszczepiając ten obyczaj n iegdyś pogański na 
grunt chrześcjaństw a, przeczu w ali, j ak wielu nam 
przyidzie witać przybyszów , ja k  wiele nastarcz; ć  chle-
ba dla gości zc wschodu i z zachodu dla guści __
nieproszonych ? Musieli przeczuwać t o , alo nie oba­
wiali się skutków. W otwartym ich domu gospodarzy­
ło  coś, co sprawiało, Że przybysz stawał się sw o:*kiem . 
Niem ieckie, bog; to miasta tuliły się pod ich opiekę 
i wierniej do ostatka stały przy R zeczypospolite j, ni- 
źli niejeden ród prastary, polski. Prawosławni knia­
ziow ie hen , nad D n ieprem , bronili carom  drogi ku 
W iśle — luterskic Prusy hołdow ały Jagiełłom  , nie- 
unickie kozactw o borykało  się z Tatarami —  Ż y d z i, 
Orm ianie , Ruaiui i N iem cy jak  do O oa trzn ośc i, od ­
w oływ ali się do warszawskiego króla. Zdaw ało się, 
że tak uawsze będzie, i zawsze m iłym  b y ł gość w d o ­
mu i dom  jem u m iły , p ók i nie poesęto św ięcić chleba

w yłącznie dla tycn, co wracali z e  m s z y  w p e w n y a i  
k o ś ć  ile . O dkąd nas jezuici nauczyli tego w y łę m ą  
g o  św ięcen ia , przestaliśm y wywierać Biłę przyciągają- 
c* —  jed zą  przybyrze iak daw riej z naszego stofn —  
i któż im przeszkodzi?— ale nie lgną do nas, nie po­
mnażają naszej grom adk i, rugują nas owszem  i coraa 
mniej okruszyn dla nas zostaje. O by , ja k  z wioso% 
wraca cieplfo, jak z.eleń z promieniem słońca, w rćoito 
nam to, od czego ta ja ły  dawniej serca, c o  nam jr  pod­
b ija ło ! O by  nikt przebyw ający w nai y c r  progach  
nie odw racał się od n as, rażony niechrzaśijjańakia, 
jezuick im  wyrazem naszej twa -zy, rażony ta pogańską 
zasadą: „Chwal B oga , ak go chw ali ks. G ouan i  h u  
K re ch o w ie ck i, a inaczej , bec.ą cię  znosił tylkc tok  
d ługo obok siebie, póki nie zdołam  zgnieść cię iak 
n aw rócić !"  Tej to zasadzie zaw dzięczam y, że W ielLa- 
noc nasza nie jest tak w eso łą , jak  b y ć  pow inna, ja k  
byw ała...

T o czuć niestety, i na bruku, przy odgłosie dzwo­
nów  świątecznych. Na wszystkie strony, dezercia ■ 
obozn  narodowegu zapieranie się jedności z oim  poli­
tycznej, nienawiść i gorsza od niej wzgardą, oto fc*a  
los dzisiejszy. A  lek  podawany na tę chorobę p n e a  
uprzywilejow anych lekarzy, to coraz w ylącznicjsze za­
skorupianie się w paucerzu przesądów, to coraz zawal­
czy  wsze odżegnyw anie napomnień serca i rozum u, th 
coraz ciemni sjsze bałw ochw alstw o form  i trazesów, fe ­
tyszów  i potrząjąjących  niemi kuglarzy.

Ego autem censeo, w  W ielkanoc równie jak wśród 
W ielk iego Postu , że jezuitów , zm artwychwstańców, i  
cokolw iek  ich jest, w ypędzić potrzeba ta m ,  gdził JUŻ 
nawet pieprz nie rośnie i kwas tarki po traktyerniack 
nie chodzą.
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wytłnm aozyć ładow i, iż „w łasność ziem ska, ja - 
k łfp trzy .n G , pochodzi od cara. od którego wszystkie- 
g«ii d ob reg o  spodziew ać się m o ż e , 11 w idząc nadto obo- 
Oćnoló za strony wielkich w łaścicieli ziem skich, a w 

części i duchowieństwa, znajdujących się pod nieustan­
nym nadzorem  straży ziem skiej i żandarmów, przy mu 
szony był do radzenia sam o sobie tein bardziej, że ta 
nggła i nieznana mu przedtem  pieczołow itość rządu 
w ydała  się mu być podejrzaną.

• Ina więcej rząd m yślał nad wprowadzeniem schi­
zm y, im gorliw iej pracow ał nad ukołysaniem ludu do 
snu i nad pozyskaniem  je g o  zau fan ia , ażoby przepro­
w adzić swoje niecne zamiary, tern lud unicki przy jm o­
wał mniemane łaski i pochlebstw a m oskiewskie z wię- 
kłfcem niedowierzaniem. I rzeczyw iście niedługo p o ­
trzebow ał czekać na to , ażeby się przekonać, te  p o ­
dejrzenia jego  nie b y ły  bezzasadne. Dacz dopiero wte­
dy otw arzyły się oczy  ludowi, gdy  rząd l j  przysłać 
mu raczył tak zw anych nauczycieli, czyli m ówiąc ja­
śniej, ludzi pow ypędzanyeh za złodziejstwa i inne w y ­
stępki z wojska, z wiezień i z seminariów duclio- 
wsnyeh- m oskiew skich i 2 ) gdy rząd, niby z troskliwo 
żci o dobro i szczęście unitów, polecił przeprowadzić 
t»k  zwane oczyszczenie obrzędów, do ezego użyto, obok 
ca łeg o  zapasu fałszu i przewrotności m oskiewskiej, 
także pom ocy policji, żandarmów i w ojska! .. \Vtedy 
Ind nie m ógł się już w ięcej łudzić . zrozum iał, co s-ię 
ukrywa pod tak zwanem oczyszczeniem obrzędów. Za 
grożony w sw o jen  najdroższym  skarbie —  w wierze 
swojej, po raz pierwsza przez wysłanników swoich p o ­
czął się zbiera6 pn-jodycznie w pewnych oznaczonych m iej­
scach i tam naradzał się, co mu czynić w ypada , natu­
ralnie w granicach ścisłych  zasad lojalno konserw aty­
w n y ch , na których  to zgrom adzeniach jednom yślnie 

. in ad zon o, „ ażeby żadnych nie czyni- ustępstw rządowi z 
je g o  wszystkiego, co należy do obrządku grecko-unickie­
go, gdy*  jeszcze podów czas zauważono, że najmniejsze 
ustępstwo w sprawie obrzędow ej rządowi uczynione, 
da łoby mu pochop do zaprowadzania coraz to now ych 
zmian, któreby się sk oń czy ły  ostatecznie ^równaniem 
wyznania greko-un ick iego zo schizm ą! I dlatego to 
lud od początku tak stanowczo w ystępował przeciw ko 
wszelkim moskiewskim oczyszczeniom. T ak  w ięc zdrowy 
zm ysł ludu przewddział grożące mu niebezpieczeństw o 
i odgadł, co  mu czj*nić w ypada , chociaż m e obeszło 
s*ę be,! podszeptów doradzających  ludowi dla świętego 
spokoju  czynienia rządowi pew nych ustępstw wkwestji 
fcirzedow ei. A  gdy rząd wziął się z całą energją do 
uaeyszc.zania obrzędów, wtedy to po raz pierwszy na je- 
tlnem z takich prawdziwych zgromadzeń ludowych u- 
B»daono: ażeby z rozm aitych okolic d jecezji ch e łm ­
skiej w ysyłać delegatów do administratora d jecezji i 
4o  gubernatorów Inbelskidgo i siedleckiego z prośbą o 
.uietybania obrzędów , i o p >aostaw.ienie wszystkiego 

I ez zmiany w dotychczasow ym  stanie ,u a gdyby to
skutkow ało, uradzono w ysyłać delegatów do na­

m iestnika i do cara, o którym  urzędnicy prawili lu d o ­
wi nieustannie, „że  jest jak najprzychylniej ku nim u- 
spssobiony, i że z pew nośc’ą zadosyćuozyni ich życze­
niem- tera więoejj że carowi niekoniecznie na tem zale­
ży, ażeby unici zmienili swoje oorzędy .u —  B yło  to 
po prostu' powiedziane dla pozbycia  się ludu, który z 
bstu w dobrej wierze słuchał urzędników i o którym  
ais przypuszczano, ażeby m ógł dostać się do cara!

Czytaliście zapewne w swoim czasie w dzi •nni- 
hacii, jeżeli nie dokładne op isy , to przynajm niej 
wzm ianki o tych częstyt-h i grom adnych deputacjach 
ludow ych, których  rezultatem była  zwiększająca się 
codziennie nieufność do w ładz dyecezjalnych  i do rzą ­
du. Z acny  i szczery lud unicki, bałam ucony przez 
a z y n o w n i k ó w ,  chciał koniecznie o ile możności 
wszystko naocznie sprawdzić i ażeby przekonać się o 
prawdzie, nie żałow ał ani trudów, ani kosztów . Bo 
w ysyłan ie delegatów do Chełma, Lublina, S ied lec, 
W arszaw y i Petersburga, zw leszcza dla ludzi, niezna- 
ją ęych  biurokratycznych form i kruczków  moski 
wskich, pociągało za sobą znaczne koszta, które po­
nieść m o g ły , ty lko zgromadzenia ludowe przedstawi­
cieli kilkudziesięciu g m in , ożyw ionych  jednym  du­
chem i  św iadom ych celu, do którego dążyli. A  rie  
tak *o b y ło  łatwem wysłanie deputaeji z kilku albo 
» ; kilkunastu osób złożonej do W arszaw y np., albo do 
Petersburga w ooee nieustanuego dozoru straży ziem 
skipi i żandarmów, którzy mb Ti osobne polecenie, n ie­
dopuszczania w łaśnie takicn deputacyj do władz wyż 
asych. L ecz  dośw iadczenie nabyte podczas powstauia, 
które zostaw iło ludowi w spuściznie, nieśmiertelną myśl 
organizacji potajem nej— i*łapowe nie tylko|przejednało 
polic ję  i ezynow ników , ale dało mu m ożuość doręcza­
nia bezpośredniego prosb nam iestnikowi, a nawet 
eaiow i !

M ówiąc o deputacjach, nie zawadzi tu przypom nieć 
k ilka szczegółów  z deputaeji wysianej do cara w roku 
1867, © k tó re j, o ile mi wiadomo, nikt nie pisał, a 
■której skutkiem b y ło  —  ostateczno roz zarowaoie do 
<?jU*a chełm skich  unitów, którzy, obok pray w ąlfiJnia do 
-wiary przodków , chcieli pozostać w granicach  lojal­
n ości I

B y ło  to na wiosnę 1867 r. za rządów djecezją 
rkałm ską osław ionego W ójcick iego . OJ samego począ- 
Jku Oczyszczenia obrzędów  największy opór stawiły w 
prayięoiu nowych zmian obrzędowych pom iędzy innerai 
pkTaTfer Rudno, Przegdiny, Bezwola i Gęś. W  cola 
dtnuszenia parafian do przyjęcia nowych obrzędów, po- 
Bta* iono w pom ienionych parafiach wojsko, które sta- 
k  ram przez całe dwa wiosenne miesiące w tym je- 
d y ł ie  ce lu , ażeby nie d ozw a lłło  włościanom  żadnych 
robót, p szczególniej w polu. P rzyszło Jo tego, ż o w ło - 
śadn ie, nie m ogąc w dzień orać, a nocną porą pod- 
WafclS snu żołdactw a, które csfem i dniami pod dow ódz­
twem oficerów burdy wyprawiało —  ukradkium orać i 
zasiewać pola, które w t .n c h  czw artych ezężoiach -w 
łysk pamiętnym roku pozostały niszasianel M .m o to, 
He szarańcza żołnierska objadła i zniszczyła kradzie­
żami i kontrybucjam i ca łą  ok o licę , nie zm usiło to je ­
dnakże włośi-ian do przyjęcia  zmian obrzędowych , k tó ­
re już przez to samo podaae zostały u ludu w pow sze­
chną p  g a rd ę ! T akich  misyj rozbójn iczych  M oskwy 
Lrd unicki n igdy nie zapomni, t le  przekaże je  pa- 

-m ięci od leg łych  pokoleń!..,
G dy wszystkie deputaeje, jakie w ow ych czasach 

wysłano do Chełma, Siedlec i W arszaw y nic cie w skó­
ra ły ,. w yjłauo deputaeję do cara pod przewodnictwem  
dym isjonowanego żołnierza gw ardji z M iędzyrzyca, 
który sam w ręczył prośbę carowi i k tóry  za taką zu ­
chw ałość w wraz z towarzyszami swym i na kilka ty­
godni osadzony został w więzieniu (ta k !) a po prze­
prowadzeniu ślsdztwa i po rozmowie hr. Tałstoja  z 
deputacją wysłano deputatów w towarzystwie żandar­
m ów do miejsca urodzenia z oświadczeniem , że od p o­
wiedź na adres do cara podany w domu odbiorą!... 
Jak  się spodziewać należałoj deputacja nasza, oburzo­
na do najw yższego stopuia, za liczne zDtewagi w P e ­
tersburgu jej wyrządzone, w róciła w ytrz-źw ioua zu­
pełn ie do domu, maiąe w żywej pamięci pożegnalne 
słowa. Talstoj*. który, zwym yślawszy ich po m oskie­
wska, w yrzekł pom iędzy iouemi : „...bądźcie sobie ło ­
trami, kalwinami, mahometanami i czein chcecie, byle 
nie katolikami i nie unitami, bo na to rząd nie p o ­
zwoli...*' W  kilka mieslęry pr-t-m car nadesłał pod­
pisanym  odpowiedź przez umyśJoio na tou cel d e lego­
wanego urzędnika s  bióra namiestnika, który wezwa­

wszy księży, w ójtów  gm in i in. do M iędzyrzyca, od ­
czyta! zebranym odpow iedź tej treści: „N ajjaśniejszy
pan, w skutku w yprow adzonego śledztwa, przekonał 
się, że wszystko co  mu donieśli unici przez dym isjo­
nowanego żołnierza gwardji z parafji m iędzy-zyckiej, 
jest fałszem (*tr.k!) i poleca unitom, ażeby się zacho­
wali spokojnie, a to pod surową odpow iedzialnością!“ 
Odpow iedź carska w yw ołała  pow szechni oburzenie p o ­
m iędzy ludem unickim, którem u od tej pory nie po­
zostało nic innego, jak stawić M oskw ie opór rozpaczli­
wy.., którego smutne szczegóły  są wam znane.

Nie wymieniam wam tu nazwisk m iejscowości, w 
k lórych  odbyw ały się zgrom adzenia ludowe, ani też 
innych szczegółów  areyeiekaw ych tych  prawdziwych 
wieców htiluioycli, które nuin dow odzą tyłku, że zdro­
wy zm ysł km iecy jeszcze nie zaginął, a to z pov,o- 
dów  łatw ych do zrozumienia... Powiem  wam tylko, 
że lud uuieki w djecezji chełm skiej, &■ szczególnie na 
Podlasiu, zawdzięcza swoje podniesienie duchow e g łó ­
wnie usilnej pracy zacnego naszego duchowieństwa, 
które w zięło sobie za co) swojej działalności —  Łupio- 
wadz^nio wstrzem ięźliw ości; dalszej zaś swojej eduka­
cji dokończył lud w ostatnich dziesięciu latach c ięż ­
kich  prób i doświadczeń, przez jak ie  nasz narón p ize- 
chodził... Jedna rozmowa ludu z T ał stój aur, G ro mę­
ką, lubks. Kuziemskim w ięce jjgo  nauczyła, jak  wielole- 
tLie stiidja ter retyczn e!... .

Taka jest geneza jednej strony ruchu unioaiogo, 
którego głów-ią podstawą było umoralnienie ludu, k tó ­
ry, jak widzicie, był zupełnie sam odzieluym , a ou 
którego, z żulem wyz-usć musimy, klasy oświecenszo 
prawie całkiem  się uchyliły. Rząd m oskiewski, a ra­
czej czyiiownieza zgraja, rozsiewa pogłoski o m iesza­
niu sie do tej sprawy LlaE ośw ieconych  nie w innym  
celu, jak w celu zaprowadzenia guspodarki popowstań­
czej i darcia kubaoów ! Czerń św iętojurskf, mająca 
na zawołanie swoja b e z c - C D ą  prasę m oskiewską, natu­
ralnie z ca łig o  serca pom aga temu szerzeniu p od o­
bnych  pogłosek  tem więcej, że ma nadzieję podziele­
nia się łupam i z czynow nictw em  !

Jeszcze przed ogłoszeniem  zuanego okólnika z 
d. 2 .,4. p i.idziern ika 1876 r., ks„ P opiel, pragnąc po­
pchnąć rząd do kroków  ostatecznych, zapewniał T o ł­
stoja, pże przyłączenie unitów do prawo sław ja  nastąpi 
bez oporu i ze p itrzeba tylko usunąć kilkunastu księży  
fanatyków polsko łacińskich, a toszystko pójdzie z ł a ­
twością'1.

L ecz  gdy krwawy ruch i po usunięciu wskazauycl. 
przez Popiela fanatyków  miał m iejsce , przeto Popiel 
uznał za, stosowno wskazać, jako prom otorów jego —— 
księży łacińskich i  szlachtę! (tak ), Jednocześnie prawio 
świętojurea Liw czak z Białej (podlaskiej) i kilkuna­
stu iiiuych świętojurców, w idocznie po poprzeduiem  
porozumieniu się z Popiciem  , denuucjuw ało guberna­
torowi siedleckiem u G rom ece o toż samo duchowień­
stwo łacińskie i  szlachtę na P odlasiu , k tórzy , jeżeli 
czem zgrzeszyli, to tylko fałszyw ie pojętą ostrożno­
ścią !...

A le M oskwie coraz now ych gw ałtów , coraz no­
w ych  ofiar potrzeba dlatego jedyn ie, aby m ieć pozory 
do nieustannego uspaka jan ia , do zaprowadzania cią­
głych reform , a wreszcie i co  najważniejsze do wynaj­
dywania coraz nowego żerowiska dla zg łodn ia łych  l i ­
berałów i nihdistów m oskiew skich , ja k :  Katkow, f i ­
garów, Czerkaskij i inn i, iżby z tem większą łatw o­
ścią m ogła gospodarow ać u siebie w domu !...

Zapom inają M oska le , że rozkład ich wewnętrzny 
ciągle sio dokonyw a i że chrystjanizm w kataKum- 
bach rzym skich zdobył sobie panowanie nad światem. 
Zw iązek ludu unickiego jest tylko- powtórzeniem  się 
tego wypadku dziejow ego. P o  trupach i krwi km iecej, 
po raz pierwszy idea polska wstąpiła na szczebel pra­
ktycznego urzeczywistnienia swoich dążeń!... Nowe 
hasło ludowe zostało p od a n e , które zapowiada nam 
utrzenkę rychłej zm iany na lepsze. N ieodrodny 

lud unicki , wierny wieczystem u ślubowi u roczy ­
ście w obec świata zaprzysiężonem u, prartaryin ob y ­
czajem pruszcza wicie i w zyw a do pracy prawych sy­
nów swej ziemi.... Czuje on b ow iem , że w krótce za­
brzmi w powietrzu w esołe A lelu ja !...

Sprawy zagraniczne.
Skrajna lew ica Zgrom adzenia narodowego prze­

zwana „un;ą republikańską," wystósowała z powodu 
odroczenia Zgrom adzenia manifest, w którym  uważa 
rozwiązanie Itby jako jedyny  środek zapobieżenia kry- 
zys, w jak iej się Francja znajduje. Dokum ent ten prze­
powiada dalej knowania m onarchistów , jako nieuni- 
kuioue następstwo kroków  rojalistów , to bonaparty- 
stów, i w zyw a nakoniec obóz republikański do jed n o ­
ści i karnnśei.

Z  Berbna potwierdzają w iadom ość o nienatural­
nej śmierci posła niem ieckiego Balana w Brukseli, i 
o przedsięwzięciu sek cji zw łok , z powodu uzasadnio­
nego pudejrzeuia, iż poseł został otruty. Rezultatu sek­
cji nie doniósł dotąd telegram. L iberalne stronnictwo 
deputowanych do parlamentu n iem ieckiego przygoto­
wuje projukt ustawy, w edług której niżs e duchow ień­
stwo podlegałoby ty lko internow aniu, a nię w yda­
leniu z kraju,.

Z  Santandor najświeższa wiadom ość mówi, że pod­
czas zawieszenia broni nie utracili republikanie ani- 
stopy ziemi zajętej w walce. Serrano odzyw a się w li- 
śc;e jakimś, że pospieszy na odsiecz pod B ilbao, ch o ć ­
by to m iał życiem  przepłacić. W walkach atoczoi yoh 
w piątek stracili republikanie 500 zabitych i 1 200 ra­
nionych. ICarlistowska depesza podaje straty Serrana
na 6.000 ludzi. [

Z r e s z tą  w iadom ości z *ayr*aioy bardzo skąpe, po 
większej części komentując* podane już wiadomości, 
lab Kapuszczająoe siq w ooonioilie atauowisk rozm ai­
tych  stronuictw pelltycinyeh .

K r o n i k a .
(d. A. kwietnia )

R ezu rek cja  odbędzie się dzisiaj ze zwykłą uro­
czystość.ą o godzinie 0. wieczorem w kościele archikate­
dra! nym. 1) j uioczystego obchodu odkomenderowano 4 
bataljouy pulkn piechoty nr 80 pod komendą pakow ni/a
Manngolda.

K r a j  d y r e k c j a  s f c a i b u  we Lwowie m;„ 0- 
wala oficjała ekonomatu Piotra Janowicka oficjałem kaucel. 
przy nkonomacie kraj.

1 Anna K a la b u * . licząca lat 4 5 , i 0na palacza, 
zbierając d. 8 . hm. o god * . / * / ,  z ra- a węgle między szy- 
uami na dworcu kolei Karola-Ludwika padła przez własną 
nieostrożność pod koła wagonu w ruch puszczonego, i zo­
stała zdruzgotaną na śmierć.

W  kasynie mie«^ezafiąkieiu odbędzie nę 
w meazitlę ( 12. bm.) o godz. 6. wieczorem walne zgroma­
dzenie członków tego kasyna.

Zapom nianą książkę do nabożeństw a  
w kościele OO. Dominikanów w piątek, może sobie ode­
brać właścicielka w administracji naszego d* innika.

Tow arzystw o tatrzańskie. O utworzeniu 
się jego i zatwierdzeniu statutu donieśliśmy w piśmie na- 
szem z 27. inarca b. r. numer 70. Uwiadamiamy czytel­
ników naszych, że wkładki od przystępujących dc tego 

.towarzystwa p-zyjmują we Lwowie pp. Wlad Zoatak, 
kustosz muzeum hr. Włodzimierza Dziedussyckiego, c. k.

kapitan Pl.iwick. (ulica Hetmańska numer 8) i prof. dr. 
Janota; w Krakowie prof. dr. Nowicki i dr. Luto- 
stański.

Z aplspisk i d jecezjalne. K». Wino- Rydlewski, 
dotychczasowy lac. wikary w Baworowie, przeniesiony zo­
stał jako taki do Marjampola. —  Na drugiego wikarego 
przy lac. kościele w Grodzisku, przeznaczony został ks. Fr. 
From. —  Ks. Ant. Piątkowski, dotychczasowy wikary przy 
łac. kościele w Podgórzu, otrzymał d. 24. zm. kanoniczną 
instytucję ua lac. probostwo w Zawadzie, djec. tarnowskiej. 
Ks. Walenty Wojciechowski, dotychczasowy łac. kapelan w 
Lubnie, otrzymał d. 24. zm. kanoniczną instytucję na lac. 
benefi jum patronatu rządowego w Rogach, djec. przemy­
skiej. Do parafji opróżnionej kopelanji w I.nbnie należy 
81'J d usz. Prawo patronatu przysłużą p. Zbiguiewowi Trze- 
cieskiemu.

ILt-altowem złapano w Wisie onegdaj pier­
wszego w tym roku łososia: ważył on 18 funtów, a sprze­
dano go po 1 zh\ 50 za funt.

1 k r a b ó w  2. kwietnia. (Rore.sp. Dz. P o lsk .)W  tej 
chwili niezwykła ilość pomieszkali jest do wynajęcia i to 
po najpierw szych ulicach: Grod_ka, Florjańska, Bracka i 
’ nn.e* Cjemu to przypinać? nie trndno odgadnąć: przofi- 
leme finansowe na giełdzie w W eu kiej i znaczna ilość 
nowo postawionych domów nie mało się do ubytku lub

| Jn°ści mieszkańców tutejszych przyczyniły. Znając 
wysokość czynszów od mieszkań we Lwowie, śmiało rao- 
ż..u powiedzieć, i j  czynsze w Krakowie są prawie o 50 
procent ńiższe niż we Lwowie, tak, że co w Krakowie 
kosz1 uje 100 gnldei ó w , we Lwowie 15ŻL Powinnoby to 
być zachętą dla w:elu mieszkańców wfc Lwowie, sby się 
do Krakowa przenieśli, a pewnieby tego nie żałowali. 
(I  my we Lwowie nie możemy obecnie narzekać na brak 
pommszkań; z tych samych, co w Krakowie, powodów spa­
dły i we Lwowie czynsze domowe. Przi/p. Red )

*  g »o d  S ą  iłowej-W i s z n i  2. kwietnia. ( K oresp.
Dzień. Polsk.) Głód spowodowany brakiem żywności, wy­
niszczonej gradami, a ostatocznem wyczerpaniem środków 
nabywania tejże, wzrasta z każdym dniem między okolicz 
nyrui włościanami, acz niespo itrzeżenie i cicho jak zmora, 
do eroćaych i nieskończenie zastraszających rozmiarów.

N ikt, kto nie mieszka tu na wsi , nie zdoła nie już 
pojąć, ale choć tylko przeczuć ogromu upadania tego po­
czciwego ludu nsszego w bezd. ń niedoli i to z szybkośoią 
staczającej s,ę z poziomu w głębię bryły.

Trzeba było widzieć, jak ten biedny włościanin zno­
sił z wrodzonym i niepojętym dla znrękczałych w d o ­
statkach stoicyzmem swoim dokuczli wości głodu, jak kiedy 
zimowy i przednówkowy zarobek jego nie wystarczał na 
wyżj wienie źonj i dziatwy, znoglony widokiem obrzękłych 
z głodu twarzy tych członków swojej rodziny, zaradzał 
sobie lichwiarskim aredytem, po któr< go wyczerpaniu ucie­
kał rie do wysprzedawauia za pólda’ mo niezbędnych do 
prowadzenia dalszego rolnego gospodarstwa żywych i nie­
żywych inwentarzów gospodarczych, na to trzebaby wam 
b)ć w położeniu posiadacza obszarn dworskiego, pozbawio­
nego 3 ietniemi rok rocznie po sobie następującemi grada­
mi, wszelkich zapasów żywności, i doświadczać, jak co­
dziennie od rana do wieczora wynędzniałe postacie męż­
czyzn , niewiast i dziatwy z workami poć pachą garną się 
dc ciebie, i nie mówiąc słowa, tylko z wygłodniałą posta­
cią i smętnym wzrokiem w zyw a j cię do napełnienia ziar­
nem tych próżnych worków. Trzeba było dzielić się z ni­
mi o skutkiem ziarna i grosza, i w końcu dobrsć się do dna 
kasy aż do tyła, że nic starczy na zapłacenie zaległej raty 
Towarz. kred. , a w spichlerzn nie pozostało nic nad nie­
odzowną do zbliżającej się siejby ilość ziarna.

Na pojęcie tego rozpaczliwego stanu tutejszych oko­
licznych siół naszych , trzebaby wam. być świadkami tej 
strazznej niedoli, i niemódz jej w niczem zaradzić.

■-^Przewidywanie obecnej niedoli ułatwiła wielce zgiaja 
ajentów, podąientów i agitatorów spekulantów z przedsie­
nia świątyni-Pańskiej, czyli t. z. nowopowstającego „banku 
rolniczego"; werbowanie lndn naszego do zapisywania się 
na członków tego banku. Mijają już miesiące, odkąd tytn- 
lem wpisowego po 1 guld. od każdego członka posypały 
się od zubożałych włościan tutejszych do kasy tego kry- 
loszańskiego banku krocie guldenów, ozem okupili sobie ci 
biedacy z dnia na dzień zwlekające się, a aż dotąd zawsze 
złudne pocieszania, że lada dzień wynlacone będą przyobie­
cane im pożyczki i położą koniec głodowi, wystarczając o- 
raz na zakupienie niezbędnego Da nasienie ziarna.

A tymczasem, gdy glod wzmaga się nieustannie, i gdy 
mimo niezwyczajnie spóźuiooej wiosny, siejba tnż za ple­
cami, wypłata bezprzustanme obieoj wanych pożyczek, jakoś 
ani rusz nadejść nie chce.

Z wszystkich ok oliczn ych  wsi tutejszych najbardziej 
dotkniętą jest nader ludna gmina Wolczyszczowice, a to 
tak z przyczyny zbytniego rozdrobnienia gruntów włościań­
skich , .iak, i to najbardziej z powodn od czterech lat aż 
po ostatni rok to myszami, to gradobiciem bezprzes.annie 
nawiedzających ją klęsk.

To też Sejm kraj. przychylając się do prośby tej gmi- 
ny, wniesionej podczas ostatniej kadencji, polecił Wydzia­
łowi kaj. wstawienie się do rządu o odpisanie całkowite 
podatkow, ciążących na tej gminie za rok bież., niemniej 
jak udzielenia tej gminie wraz z innemi potrzebującemi 
zwrotnej zapomogi z długu, ;* 6 kraj nmocowany jest za­
ciągnąć sankcjonowana ustawą Sejmu.

Lecz i z tej strony słaba nadzieja ratunku. Rząd po­
wstrzymuje się w p ra w d z ie  dotąd z egzekucją zapadłych rat 
podatkowych ale co do zapomogi zwrotnej spłynąć mającej 
z ramienia kraju, zdaje s ię , że n i m  s ł o ń c e  z e j ­
d z i e ,  r o s a  oi o z j  w y g r y z i e ,  bo odmawianie 
uwoln-enia pożyczki krajowej od opłat stemplowych, zdra­
dzając dążność puiredniego opodatkowania głodu naszego 
ludu na rzecz skarbu państwa, czyni zaciągni jcie tej po- 
żyozki kraj. memożliwem.

Ty aczasem siła ponoszenia ciężarów krajowych i pań­
stwowych, wysprzedażą na żywność gospodarczych inwen- 
tarzv»" i nieprodnktywuością z bra»u naa.ama w cdlogu 
pozostawionych gruntów, wyczerpuje się tu u nas dc osta­
teczności.

Nu możność zaradzenL temu złemu spowodowała Ra- 
pomienionej gminy Wolczyszczowice do uchwalenia od- 

niesionia się do ministra dh, GaLcji z prośbą o dobroczyn­
ne obmyślenie i przyspieszenie środków podźwigmenia tei 
gminy z tej groźnej niedoli.

To też będzie już temu ze d wa miesiące, jak posia­
dacz tamtejszego Jbszaru dworskiego, czyniąc zadość ży­
czeniu Rady gminnej, sformułował był pomienioną prośbę, 
lec.f zsuim te- prośba do podj isania przez zwierzchność 
gminy przyszm — dowiedzieli się o tym zamiarze agita­
torowie konjystorjalno-rolniczego banku i potrafili stano­
wczo odradzić zwierzchności i Radzie gminnej od uczynie­
nia tego kroku —  a to przedstawieniami że gonieniem za 
pomocą z ramienia kraju, czy państwa —  która to pomuc 
ma być istną bańką mydianą —  narażą oni ozłonków od­
nośnej gmiuy na postradanie prawa otrzymania tuż tnż 
udzielić się im mającej pożyczki od banku rolniczego —  
i oto od dwu miesięcy biedni Wołczyszczowiczanie posta­
wieni między nadzieją pożyczki od Wydziału krajowego 
a nożyczki od hierarchicznego bankn rolniczego, znachcdzą 
się w smutuem położeniu, znanego z bajki zwierzęcia, 
które zginęło z braku wyboru między rzeczywistym sia­
nem a istotną wodą —  oni zas giną z głodu w chwianiu 
się pomiędzy obiema prawie ze równo złndnemi nadziejami.

O chrona ptactwa, w  wielkiem księstwie ba- 
deńskiem minister handlu rozporŁądzeniem z 15. stycznia 
1874 zakazał chwytania, zabijania i sprzedawania kwiczo­
łów zc względu na ich użytecznośę pod karą grzywien du 
20 tal. lub więneuiem do 14 dni. Zarazem zakazano 1

chwytania, zabijania i sprzedawania krajowych ptaków 
śpiewających, między niem' siaor, skowronków, drozdów, 
kosów, ja>kółek, szpakówJwrón, dzięciołów, w ogóle wszy­
stkich inuych także mniejszych ptaków polnych i leśnych, 
nie będących przedmiotem dozwolonego polowania, nie­
mniej psucia gniazd, wybieranit i sprzedawauia jaj pomie- 
monych ptaków, wreszcie używanie i zastawiani! wszel­
kich przyrządów fio chwytania tych ptaków, siatek, sideł, 
potrzasaów, wabików, lepu i t. p. —  Szczęśliwy nacz 
kraj, w którym dla dobra próżniaków a szkody pól, sa- 
dóv i ogrodów warzywnych nikt nie myśli ani i podo­
bnej ustawie, ani o wykonywaniu istniejącej aczkolwiek 
lichej i niedostatecznej, bo połowicznej.

K a n a ł  ł ą c z ą c y  W a r  e  z  O d r ą .  Miasto Le 
szno bardzo się interesuje zbudowaniem kanału łączącego 
Wartę z Odrą. Które punkty nad Wartą i Odrą maji, być 
połączone tą komunikacją wodną, niewiadomo, możemy tyl­
ko z zainteresowania się m. Leszna tym projektem wnosić, 
że konał pójdzi) na Leszno. Projekt dojrzał już do tego 
stopnia, że wymiary i niwelacja rozpoczną się w maju 
przez inspektora budowli wodnych , p. Garbegc z Bydgo­
szczy. .zytamy o tem w leszczyńskiej korespondencji P o-  
sener Ztg. Może pismo to zechciałoby wystarać się u ko­
respondenta swego o bliższe dane.

O l b r z y m i  z ą h .  W tych dniach przowiezlouo ko­
leją żelazną przez formj do Vf ar.s2awy olbrzymi ząb sło­
niowy, ważący 67 funt., długości 2 Va n etra (bliskc S stop), 
a grubości przy podstawie 22 centymetry (blisko 16 eali;, 
wydrążeni* joat tak obszerne i długie, że ręsa ludzka cała 
niemal w niem się pomieści.

W  W i e d n i u  z inicjatywy radcy zdrowia, dr. Gau- 
stera, zawiązuje się towarzystwo wstrzemięźliwości. Wy­
brano komitet, w którego eklad wchodzą: dr Gaurter, pro­
fesor Leidesdorf i dr Kapsammer, który ma zuadać rozpo­
wszechnianie się nałogu pijańnwa i szkodliwy wpływ pi­
jaństwa ni- zdrowie, tudzież postawić odpowiednie wnioski 
w celu położenia tamy temu nałogowi.

W  P r r y ż u  pojawiła się w rocznicę pełnoletnuści 
i od tego czasn krąży moneta złota 5 -frankowa, po jednej 
stronie z popiersiem doszłego do pełnolctności księcia ce­
sarskiego i napisem: „Napoleon IV. cesarz", po drugiej z«, 
z herbem Bor...parnych : orłem rzymskim ua tle rozpiętej
purpury cesarskiej. Drobniuchncm pismem na każdej sztuce 
wypisano: „essai" (próba).

P r z y  S | »o s o b n o fii* i  25-letniego jnbueuszu rządów 
króla Wiktora Emanuela, dziennik rzymski Fanfulla Dodał 
projekt, aby każdy Rzymianin umiejący pisać (bardzo wielu 
Rzymian niestety pisać nie umie!) przesiał królowi począ  
kartę korespondencyjną t  powinszowaniem. Myśl ta przy­
jęła się nietylko w Rzymie ale i w całych WloszecL. Z 
Rzymu samego poczta ekspedjowała przeszło 50,000 kart 
korespondencyjnych dla króla, a nadchodzące z prowincji 
karty korespondencyjne kilka tygodni jeszcze zajmować bę­
dą pocztę rzymsKą.

*  u k o i " ,  n a d  k a n a ł e m  S n e z l  in i donoszą
telegramy, że d. 19. zm. spadł tam śnieg, ktOrege jak świat 
swiatei me widziano nigdy w tamtych strouaoh. Mieszkań­
cy tłumnie wylegli z domów, aoy oglądać to niesłychane
zjawisko.

E m a i  [* y p a n t k t „ .  Pani Rad. nhansen z Altony 
wniosła do lajchstagu niemieckiego petycję o wydanie u- 
stawy, ktoraoy nadała płci pięknej prawo wyborów. Jedno 
z pism niemieckich nie godzi się nu uczynienie zadość te­
mu żądaniu, bo w takim razie rajchstag składałby się z 
samy Ji księży i oficerów.

Z r o z p a c z o n y  w e t e r a n ,  pewien angielski staw 
tnajor wojsk indyjsaicŁ, w bardzo niezwykły sposób wyra- 
z w tyoh dniach wobec rządu swe pretensje. Times opo­
wiadają , że ten oficer wysłużony nie. mogąc się dokoGtań 
emerytury gdyż nie służył w regnlarnem wojsku ale w 
armji utrzymywanej przez kompaaję indyjską, w dział swó: 
pełny mundur piersi ozdobił trzims krzyżami zasługi ź 
wojen indyjrkijh i w takiej gali z miotłą n ramieniu sta­
nął prze gmachem parlamentu londyńskiego, ażeby zwro­
cie na siebie uwagę przechodzących deputowanych. W Lon­
dynie jak w kablem zresztą mieście, najuboższa tylko kla­
sa w” roi)niczr ucieka się do takiego zarobku, jak zamiata, 
nie ulic, nic więc dziwnego, że nasz major wry-t. stał się 
przedmiotem ciekawości i zdziwienia przechuduiów, tem 
bardziej, gdy zakasawszy rękawy wz.ąl ,ię energicznie do 
zamiatania zanieczyszczonego przejścia od nlicy Tor amentu 
ku Palais Yard. Powstało też wnet zbiegowisko i weteran 
uasz lnbo cel swój osiągnął, gdyż w istocie zwrócił uwagę 
parlamentu, iad nierad musiał na wezwanie konstaoia za­
przestać swej demonstracji.

(IV a  d  c  s  I  a  in e . )

C Ł i s s ń ;  o t w m r t y '
w  ’ '  doJaśnie Oświeconego Księcia

Leona Sapiehy
jako prezesa stowarzyszenia akrjonarjuszów Czerlańskioj 

fabryki papierń
we Lwowie.

Towarzystwo akcjonarjuszów Czerlańskiej fabrysu pa­
pieru upraszało po długiem wyczekiwaniu listownie w gru 
dniu r. z. J. O. Ks. jako swego prezesa, o zwołanie wal­
nego zgromadzenia akcjonarjuszów Czerlańsk.ej faoryki 
papierń, by się nareszcie raz dowiodzieć, jak daleko spra­
wa polopszenia administracji i ruchn faoryki Czerlańskiej 
papieru się posunęła, i oo się zdriaiało w tym względzie 
od owego zgromadzenia w czerwcu 1872 r.

J. O. Książę zechcesz sobie przypomnieć na owem 
w alnem zgromadzeniu -we dane słowo honoru, że jaro  
prezes w ja t  najkrótszym czasit zwo.asz żądane walne 
zgromadzenie rkcjonarjuszó w, skoro rada zuwiadowcza wy­
brana na tem zgromadzeniu „prawdzi inwentarz we fabry­
ce i na srladzie będący, co przecisż długiego czasu w y­
magać nie m ogło; nie dość na tem, Książę raczyłeś także 
zawiadomić to zgromadzenie, że dług banku Ang^o-anstrja- 
ckiege przyjąłeś płaceuia w i mi m i u to\rarzys;wa ak­
cjonarjuszów z dochodÓM fabryki Czerlańskiej pod swoją 
gwarancją.

Zgromadzenie akcjonarjuszów przyjęło to szłaohetne 
oświadczenie Księcia, j<*ko swego puzesa, z  wdzięcznuśoią 
i zanfaniem w dane tak uroczyście słowo honoru, dzięku­
jąc iu przez ogólne powstanie. Następnie prosił di. So- 
hanik o glos i zwrócił się do Ks. w te słow y: „J, 0 . Ks. 
nabyłeś od Anglo - austrjackiego bankn na własność 60D 
Czerlańskieh arey j, do których gdy doliczysz pierwiastko- 
wo zaknpione, to będziesz mógł nas wszystkich arcjona- 
rjnszów, nie posiadających razem więcej jak 380 akoyj, 
podczas ewentualnej likwidacji przegłosować!" Na to od­
parłeś Mości Ks., że nigdy do tego nie donuścisz , by ak- 
cjonarjusze Czerlańskiej fabryki papieru kiedy pokrzywuze- 
ni zostali, za które to pubłi izme wyrzeczone oświadczenie 
zgromadzenie akcjonarjuszów Księciu ogólnem powstaniem, 
podziękowało.

3d czerwca 1872 r. aż po dziśdzień uplunęło iz  21 
miesięcy, a rada zawiadowcza na temże zgromi dziniu wy­
brana, została przez śmierć Jana Schumana w maju 1873 
r. zdekompletowaną i dotąd jeszcze nienrapełnioną, gcJ 
tymczasem stara marnotrawna gospodarka w zagadkor-i- 
iposób trwą nieustannie dalej, a każdv w tej fabryce prs- 
cujacy dzialt według wiesnego zdauia i nt, własną rękę.

Dnia 20. grudnia 1806 otrzymali akcjonarjuszc zu 
czas od 1. sty iz ni a do 30. czerwca 1866 po 6%  ; dnia 
30. czerwca 1861 za czas od 1. lipca do 31. grudnia 1866 
po ■ /4l wiąz z dywidendą j>o 3 :, '/l0a zł. w- *•  stt-,- 
czmu 1868 za czas od 1 . siyozniu ao 30. czerwcr. 186?
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po 6°/0, w lipou 1868 za czas od h  lipoa do 31. grudnia 
1867 po 6 °/o wraz z dywidendą po 6 zh w. a., a odtąd 
nie dostają już więcej akcjonariusze Czerlańskiej fabryki 
papieru ani dywidendy aai procentu; zkąd tak raptowna 
zmiana, tak nagłe przejście od zysku do straty niezorn nie 
wyjaśnione? podczas gdy inne fabryki nawet mniej korzy­
stne nie tylko regularnie procenta, ale i 6— 12 zl. w. a. 
dywidendy od akcyj plącą. Wie dość na tem , byl nawet 
kapitał włożony zakwestionowany, ponieważ haiA Anglo- 
austrjacki mając tysiąc kilitanaśuie akcyj Czerlańskiej fa­
bryki papierń przez ówczesnego dyrektora tejże fabryki 
Zygmuuta Kotkowskiego u siebie w zastawie, sprzeda! ta­
kowe w drodze licytacji, nabywając je jednakowo za bez­
cen przez swego pełnomocnika aapowrót, i zwolai nad­
zwyczajne zgromadzenie „kcjonaijuszów ustanowiwszy 
przyiem siebie godnych strohmenerów, by likwidację Czer- 
lańskiej fabryki papieru przez większość głosów z£ mato­
wać, ibtotnych zaś akcjonarjuszów krajowców w trąbę 
z niczem pnścić. Otóż to jest świetne działanie rady za- 
wiadowezej fabryki Czerlańskiej papieru na dobro kraju i 
pierwotnych akcjonarjuszów krajowców !

Gdy snbskrypcja na akcje Czerlańskiej fabryki papierń 
w gazetach ogłoszoną została, z dodatkiem, że J. O. Ks. 
stoi na czele tego krajowego przedsiębiorstwa, pospieszył 
każdy z krajowców włożyć w te akcje swój mozolną pra- 
oą zarobiony grosz, mrjąc w osobie i szlachetnym chara­
kterze Księcia tę niezachwianą ufność, że ten interes nie 
jest aui grą gieldziarską, ani też schwindlem okpiszów. 
Każdy akcjouarjusz Czerlańskiej fabryki papierń utai tedy 
tylko najwięce., osobie i szlachetnemu charakterowi Księ- 
o*a, a to tem mocniej, że firma i nazwisko tak wysoko 
poważanego obywatela Księcia, który zarazem jest mar- 
szalk.em sejmn krajowego, przyniesie nie tylko krajów , 
ale i akcjonarjuszom niezrwodue korzyści; ale niestety! 
stało się wcale inaczej, albowiem niesumienność i nierze­
telność dyrektorów, a nieśw:adomość rzeczy prawdziwa, 
lub też wykrętne zamiary zawiadowców sprowadziły i 
spowodowały w Krótkim nader czasie upadek fabryki Czer­
lańskiej, narażając akcjonarjuszów na znaczne straty, cłio- 
oiaż na walnych zgromadzeniach corocznych , a mianowi­
cie w latach 1866, 186? i 1868, w bilansach przedłóż 
nych osiągnięte nawet zyski wykazywano, które jednak 
na tem się skończyły, że już w styczniu 1869 r. dyrekcja 
fabryki Czerlańskiej kuponów akcyjnych nie wj plajala, 
tylko swój zagadkowy manewr rozpoczęła; zatem już wte­
dy było obowiązkiem prezesa i rady zawiadowczej ogłosić 
konkurs i likwidację fabryk* Czerlańskiej papieru, jeśli 
sobie godnie i snmiennie postąpić chciałeś, jak ci zanfame 
ogólne nakazywało! Ale widać, że ten manewr naprzód 
ukartowano, by nas akcjonarjuszów krajowców ji k ryby 
w swą sieć giełdową lub matmę złow ić! zawiadowcy nie 
ustąpili i wszystko idz.e jak przewidziano !

Do Ciebie J. O. Książę! jako do prezesa Czerlańskiej 
fabryki papieru, do Twego szlachetnego obywatelskiego cha­
rakteru *dają się dziś srodze pokrzywdzeni i oszukani 
akcjonariusze zgrzybiali starcy, małoletnie sieroty i wdo­
wy, którzy swój oały gorzko uciulauy dobytek w akcje 
t e  fabryki jako w przedsiębiorstwo nczciwe i krajowe 
włożyli, a nie tylko od r. 1868 żadnego procentu me po­
bierają, i w skutek tego o głodzie i chłodzie, lub z cięż­
kiej pracy rąk żyć muszą, ci wszyscy pokrzywdzeni akejo­
narjusze przypominają księciu na czerwcowem^ zgromadze­
niu 1872 roku uroczyście wyrzeczone słowo honoru , że 
akejonarjusze Czerlańskiej fabryki ne poniosą żadnej do­
tkliwej traty —  na jaką dziś jednak niestety 1 narażeni 
rzeczywiście zostają; do Ciebie J. O. Ks.! apelują dziś ich 
głosy wyraźnie i publicznie, byś swego publicznie i uro­
czyście na ogólnem zgromadzeniu akcjonarjuszów fabryki 
Czerlańskiej papieru danego słowa honoru także i dotrzy­
mał, a przeto nie dozwolił pokrzywdzić akejonarjnszów w 
ten właśnie sposób, w jaki bank Anglo-anstrjacki to do­
konać wówczas zam ierzył, albowiem inaczej łzy sierot, 
wdów i starców spadłyby na głowę sprawców i tych, któ- 

przyjąwszy raz święty obowiązek na siebie czuwania 
nad cudzen. im w pełnem zaufaniu powierzone® mieniem 
wbrew sumieniu ogólnemu i poczuciu obywatelskiemu so­
bie najniegodziwiej postąpili- .  zas akejonarjusze fa­
bryki Czerlańskiej papieru, którzy tym zręcznym mane­
wrem wprawdzie znaczne i dotkliwe straty pom. śl.śmy, 
jednak jeszcze dość środków posiadamy, oświadczany pu­
blicznie, że dopóty na drodze legalnej sprawców npad u 
tak raźnego i jakby nawet ukartowanego śledzić, do cze- 
go ani zabiegów, ani kosztów szczędzić nie będziemy, do­
póki ich zręczną machinację nie wykryjemy i ich rzeczy- 
wist- nkryte zamiary przed światem nie zdemaskujemy, a 
właściwych winowajców pod pręgierz opinji publicznej i 
sądową odpowiedzialność me pociągniemy.

Lwów dnia 3. kwietnia 18 ł4 .
Akr.jonarjusze Czerlańskiej fa b ry k i papieru.

Dział literacko-artystyczny.
id. 4. kwietnia.)

*  P. Ładnowski zerwał stanowczo z naszym teatrem 
i przeniósł się do Krakowa. Szkoda!

Z powodu dezorganizacji sceny, spowodowanej wyja­
zdem p. Ładnowskiego, zdaniem naszem, zbliżyło się pra­
wdopodobieństwo rozpisauia nowego konknrsu na objęcie 
sceny lwowskiej.

* Biblioteka najciekawszych powieści i romansów, 
wychodząca we Lwowie rok piąty, wychodzi w bieżącym 
roku pod zmienionym tył iłem : Biblioteka najcelniejszych 
powieści i romansów. Zapowiedziany przez nowych w y­
dawców (księgarnia Gubryuowicz% i Sehmiuia) wybór dzieł 
literatur*- pięknej, mających wejść w skład wydawnictwa, 
usprawiedliwia zmianę powyższą. W  najświeższym zeszy­
cie biblioteki znajdujemy wymienione imiona autorów, 
których powieści przygotowane są do druku, a po części 
nawtt widzimy już i spełnienie obietnicy, gdyż obok dal­
szego ciągu oryginalnej powieści pod ty t -e m : Pow ołanie

p P. MUlfiońskiej, rozpoczęła się powieść K  Carlen p. t. 
Rok zamęzcia. Dalej iść mają P. Hacklendera: J jrzyk ; 
L. Bulwera: Rierzi, Ostatni trybun rzymski; Z. Sehwartza: 
Dwie matki; Pawia Sassa: Pamiętnik znaleziony, powieść 
oryginalna polska. Uwzględnienie w przekładach dzieł z 
literatury niemieckiej, angie’ skiej i szwedzsiej, a w mniej­
szej natomiast ilości podawanie rzeczy współczesnej lite­
ratury powieściowej francuskiej, poczytujemy wydawcom 
za zasługę, Zważywszy bowiem wartość tej ostatniej, dziś 
osobliwie, to przedstawia i ię nam ona w świetle wcale 
niekorzysinem, gdyż ob.k  to: my ponętnej, niekiedy nawet 
pięknej, widzimv treść brzydka, a zatem sprzeczność w sa­
mem założenin. Ten brak logiki uderzyć musi każdego, 
ktoby nawet nie szukał piękna w utworach, których za­
daniem ostatecznie prócz rozrywki, podbudzenie zmysłu e- 
stetycznego, czy nareszcie przeprowadzenie jakiejś dążno­
ści szlachetuej. Zadanie to pojmnją najlepiej i na,świe­
tniej wypełń’ają pisarze angielscy, dalej szwedzcy, dla 
tego też poczytujemy kierunek taki trafnym, tembardziej, 
że utwory polskie, oryginalne, stanowią w wydawnictwie 
tem poniekąd połowę całości.

* U Brockhausa w Lipsku wyszło nowe wydanie 
„Boskiej komedji11 Dantego w oryginale, z nowemi liczno- 
mi komentarzami Scartanziui’ego. Komentarze odznaczające 
się wielką starannością i sumiennością, czynią to wydanie 
jednero z najlepszych dotychczasowych. Dotąd wyszedł do­
piero pierwszy tom , zawierający „L ’inftrno“ .

* Z pod prasy Hasslingera w Wiedniu wyszły dwa 
ntwory na fortepian nzdoluionego naszego kompozytora p. 
Wilhelma Czerwińskiego: Nokturna, As i G-mol. Z obn 
tych dzieł wieje duch prawdziwie poetyozny: forma tema­
tów przeprowadzona w styln Chopina. Polecamy naszym 
muzykom bliższe cbznajomienie cię z temi prawdziyemi 
perełkami naszej fortepianowej ranzyki. Dowiadujemy się, 
że w przeciągu bieżącego roku wyjdą tego samego kom­
pozytora następujące utwory: 1)  Sonata na fortepian; 
2) Tarantella i 3) 6 męzkich kwartetów.

* Piszą z Petersbnrga, iż p. Pius Wclońsk', artysta- 
rzeźbiarz z Warszawy, a student tamtejszej akademji sztnk 
pięknych, otrzymał medal srebrny za kompozycję „Uczta 
Baltazarowa". Jest to już trzeci medal, którym p. Weloń- 
ski jest wynagradzanym w ciągu jednorocznego pobytu w 
akademji.

* Pan W o j c i e c h  Gers on  za obraz „Kiejstut i W i­
told więźniami Jagiełły11 otrzyma! od akademji peters- 
burgskiej stopień akademika. Na wystawie wiedeńskiej, jak 
wiadomo, otrzymał poprzednio za obraz ten medal.

* Ferdynand Laub, Dndworny skrzypek cesarzów: 
anstrjackiego, rosyjskiego i niemieckiego, da się słyszeć 
lwowskiej publiczności zaraz po świętach w 2. koncertach. 
Jako współzawodnik grywał L. w miesiącn zeszłym w 
Warszawie równocześnie z Joachimom z ogromne® po­
wodzeniem, przyjemnie Dam więc będzie usłyszeć pana 
Lanba jako rywala Wieniawskiego, Friemana i Joachima, 
z których dwn pierwszych lwowska publiczność przed łaty 
słyszała.

*  Adelina Patti zrobiła umowę z przedsiębiorcą Stra- 
koszem, mającym urządzać przedstawienia z początkiem 
września w Stanach Zjednoczonych w Kanadzie. Za każ­
dy występ otrzyma śpiewaczka 10.000 fr., co za cały se­
zon uczyni bardzo poważną sumę 1.000.000 franków.

*  V a c a n o ,  jeden z lepszych krytyków wiedeńskich, 
zdając sprawę z marcowej wystawy obrazów w wiedeń- 
skiem „Kuastyerela11, pisze o polskich artystach, ce nastę­
puje: „Maciej Borkowicz" (najnuwszy obraz) Matejki, jest 
jednym z najlepszych obrazów polskiego mistrza. Ob-az to 
mały, nie większy od lusterka toaletowego —  i właśnie 
z powodu małego rozmiaru najlepiej można z niego osą­
dzić talent artysty: prawdziwą wartość mistrza oaazują 
najlepiej obrazy małego formatn. Sążniowe płótna, natu­
ralnej wielkości fignry, bardzo łatwo wprowadzają w "błąd 
publiczność: prawdziwy artysta okazuje jię W całej pełni 
swojej wartości w małych pracach historyozno-rodzajowe­
go malarstwa. To _ośmy w ogólności powiedzieli, da się 
w szczególności dosłownie zastosować do obrazu Matejki. 
Ten mały Borkowicz jest nieopisanej siły i piękna. Co za 
świetna charakterystyka w fłzjoguomji! Każda głowa zda­
je  się opowiadać całą historję życia osoby, każdy członek 
występnje literalnie z płótna! Rysnnek wierny natnrze, 
godny Mi< hała Anioła, kompozycja ścieśniona nieco , a je ­
dnak nadzwyczaj ożywiona, oto niepoślednie zalety obrazu 
Matejki, które czynią go godnym studjów każdego młode­
go malarza; każda zmarszczka oświetlenia, każdy cień, są 
wierne i w wysokim stopniu prawdziwe i efektowne za­
razem. Same pióra pawie na hełmie zwycięzcy są arcy­
dziełem rodzajowej techniki. W tym obrazie okazuje się 
jasno różnica między malarzem a la Makart, a malarzem 
h la Matejko: mię Izy genialnym dekoratorem, a prawdzi­
wym geninszem. Obraz ten naprowadza nas zarazem na 
myśl, że Polska w rzeczywistości powołaną jest do zaięcit. 
w historji malarstwa takiego miejsca, jakie niegdyś Italja 
zajmowała. Szkoła polska (jakkolwiek bowiem jest różną, 
w sile indywidualizowania jest ona jednolitą) w ostatnich 
czasach rozwinęła się w zadziwiający sposób i wydala u- 
twory zdumiewające. Matejko —  to olbrzym; Abramo­
wicz, to malarz cieniów; pani Helon, poetka liryczna, na 
poły Bajron, na poły Becthovon; a Godlewski jako por­
trecista —  to prawdziwy Rafael. Co się tyczy charakte­
rystyki pojedyńczych figur, profesor Godlewski jest unika­
tem' w werwie. On idealizuje swój model, a jednak od­
daje W rysach z nieporównaną prawdą całą duszę portre­
towanej osoby. Oba jego najnowsze obrazy

rac.
znakomitości malarskich, jaśnieje teraz całą plejadą rowme 
dzielnymi mistrzów pęzla. Możemy powiedzieć b*jz zaro­
zumiałości narodowej, że jedynie wybitną szkolą malat 
ską w Europie jest obecnie Polska. W innych Liaiaeh 
znajdujemy zuakomitycL mala-zy, ale nie ma miedzy „i 
mi nigdzie tej łączności duchów j , Które we wszystkich 
utworach naszych mistrzów widzieć się daje. Wzrost sztn 
ki, jes. jednym ;,*zcze więcej dowodem naszei żywntn„ś • 
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mieć silnego, odrębnego ducha, a kto ma ducha 
muFi —  i będzie.

mnsi 
ten żyć

Pożyczka krajowa.
napo^ ^ ^ . h Z t  - z ? &
krajow ego dow iadujem y , i ę, ke minister s k lr t a  n n  
P 18 c .1̂ . le . “ ^ przychy ln ie  zapatruje sie na 
wę, zasłaniając się zasaną „konsekw encji “  T * '
czy  szczęście chce, że miasto W iedeń w y c z e ^ a w ^ 1!  
poprzednią swoją (także od wszelkich o , . ł f P i -7  JUŻ 
pożyczkę 26-m iljonow ą, zam ierza obTo uwoI??<“ ą) 
nową pożyczkę, w w ysokości 60 m i l , W  i

• U tn ie  .p e w e d L J c b j .  w i e l f a , ° - 0 '

.  y l e j m k i e j  uwainiab nie n e ż i i^  P*' * i ' T
ster zapomina, że wied is k a  i u*-\ “ m i­
na zhytkow e budow le p o d cz J e S e d w * .! Za0’ ą^a^  Je8t 
należą do desyderjdw

“ raluegc Towarzystwa gospoda-skiego dla W. ks. Poznańskiego.
B) Świadectwa. §. 13. Szkoła rolnicza imienia Haliny wydaj, na­
stępujące świadectwa: ł)  świadectwa wpisu w poczet słuchaczów, 
b) świadectwa z czasu pobytu w szkole, zawierające zarazem wy­
szczególnienie otrzymanych w egzaminach ogóluych stonui a wy­
raźne nadmienienie, że właś Ociel egzaminu ostatecznego nie zda­
wał lub świadectwa z ukończonych nauk uie pozyskał, c) świade­
ctwa z ukończonych nauk (dyplomy), zyskane na podstawie zło­
żonego ogzaminn ostatecznego. §. 14. W świadectwach z ukoń­
czonych nauk rezultat ogólny egzaminu ostatecznego oznaczy się 
według trzech następujących stopni: 1) chlubnie, 2) dobrze, 3)
doś- dobrze. Kandydaci, którzy na żaden z tych stopni nie zasrn- 
żyli, m o n ą  tylko otrzymać świadectwo pobytu. §. 15. Na koszta 
biurowe opłaca się za każde świadectwo, talarów dziesięć. §. 10 
Przepisy niniejsze oddrukują się na świadeetwaca.

bez  Którego żyć  nie m iżna. P om iędzy 3 m - 1 ^ ° ’  
życzką dla G alicji, a m iljon ,wą P?'‘
masz analogji. A  jeślibv  by ła  analogia to Z  »  T  
na to, że zysk  ,  0Du pożyczek  d la ^ "u r b u  
m ogący, nie istnieje jeszcze w żadnych prelimiLariach 
ą więc m e m oże b y ć  u w a L u y  z a ^ ż a d T u ® -  
lucruin ctssans —  nalełolzik^ u- noytes
kwentnie uwblnić o d  p o d a t k ó w  1 D 0^ c z k l  k o n 8 e - 
j ,  publiczne obie
zdnem do Petersourgs w ydanv d ®*rskl na w yje-
robotom takim otw ie.ał w szelkie w u T o k ? V r? źnie

W  kom isji budżetowej Ą ’  w n i ^ ^ a  
cy jsk ich  nie b y ł jeszcze przedm iotem  obrad z i e  

się to dopiero po świętach. A  ponieważ zachodzi oba 
wa aby minister opozycją  swoją nie w p jyuął P » u. 
chwały k om isu : przeto uważalibyśm y za rzecz poży- 
tuczna, aby dla ulżcma sumieniowi fiskalnemu u czy ­
niony b> ł w R adzie państwa w niosek ogóln ie,szego 
zrzeczenia, k tóryby sic dom agał uwolnień podatk o­
w ych dla pożyczek  partykularnych , zaciąganych przez 
łtraje i gm iny na cele produkcyjne.

„Rumuńska
pasterka" i portret pani Pino de Friedenthal, są najwy­
mowniejszym dowodem, że Polacy mają obecnie nietylko 
najdzielniejszego malarza historycznego w Matejce, nietyl­
ko najmilszą malarkę uczuciową (w p. Helon), ale zara­
zem i najgenialniejszego malarza charakterystycznego, w 
profesorze Godlewskim". Tyle p. Yacano o obrazach mi­
strzów polskich na wystawie „Kunstverein". Obraz o s 
nas bardzo pochlebny i zaszczytny, choć bardzo nied a- 
dny. Polska oprócz trzech wymienionych przez p. V aCana

SEWO p r z e m y s ł  i  h a 3Mi*sl.
Przep r o I n i c **» ‘ m ie n i a  I Ł a .I „ y  w  Ż a b i k o w l e .
W • ^°e e&zamin<5w i świadectw. A) Egzamina S 1
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c) z anatomii i fizjologji zwierząt domowych, f) z zoologii, g) L 
nauki gospodarstwa społecznego, h) z rolnictwa, i) z chowu zwie­
rząt domowych, k) z zarządu gospodarskiego. §. 2. Wybór z po­
między wymienionych po vi,j przedmiotów egzaminowanych! Rest 
oowolny. Powin on przecież być zdawany „gzami, z dwóch przed­
miotów , każdom półroczu. Jako najodpowiedniejsze następstwo 
zaleca się składanie egzaminów z wyszczególnionych w §. 1. 0d 
a) do g, przedmioiów zasadniczych w pierwszych trzech półro­
czach, r zawodowych zaś, wyliczonych od h) do k) przy 'końcu 
czwartego półrocza §. 3. Żakre. wiaaooiości wymaganych przy 
egzaminach półrocznych stosuje się do wskazanych , rz >z odno­
śnych profesorów wykładów propedoutycznych. §. 4. Termin egza­
minów przed końcem każdego półrocza ogłosi dyrektor. Na ty­
dzień przed oznaczonym terminem należy się zgłosió do biura z 
oznaczeniem przedmiotów, w jakich egzamin półroczny ma być 
zdawany. §. 5. Na oznaczenie rezultatu egzaminu półrocznego 
służą następujące stopnie: 1) bardzo dobrze, 2) dobrze, 3) dość
dobrze, 4) niedostatecznie. Stopnie pozyskane zapisują się do oso­
bnej, na ten cel nrządzonej księgi i wymienione będą w świade- 
ctwac. §. C. Pominięcie egzaminów półrocznych pociągnie za so­
bą wydaleni i„ §. 7. W przedmiotach, w których wiadomości oka­
zały sie niedostateczne, egzamin należy powtórzyć. Niedostateczny 
egzamin spowodować moie wydalenie. S ft .* ■ ■ t 0 effzaminu do sta-
tecznego, uprawniającego do świadectwa z ukończonych nauk 
przystępować tylko można po złożeniu dostateczny cii „ • •
półrocznych z wszystkich wyrażonych w § ] . e° zamin -7
Celem uzyskania świadectwa z ukończony cli nauk6 ,I" 10t<''W' 9'
ukończeniu całkowitego kursu, zdaniu egzaminów Bo
odpowiedniem przysposobieniu się w laboratoriach l„h r°^Zny.<'h 1 
należy, a) napisać rozprawę samodzielna o » ł „  Bcminarjach 
n„ dowolnie obrany a przez grono profesorów zaty ^  ‘ P°gliidilt:h> 
b) obronić rozprawę te publicznie ; o) zdać egzamin j  temat’
dowolnie wybranych a przez grono profesorów przy 7 * 
miotów, z których jeden powinien być oznaczoii . "y PrzeJ-
glówny. Przynajmniej w przedmiocie g ł ó w n y m tJak° 
szczegółową i krytyczną wiedzę, g. 10. Zaleca siT rZC'>a w-vkaza<' 
prawy egzaminowej ile możności już w przedostatrOZP°CZ?Cie l °Z'  
aby potrzebne doświadczenia czy w labor;norja7 li'l(niem p'5łrocz"> 
świadczalnem wykonane, lub materjaly zebrań ^  ^°"
krytycznie omówione być mogły. Przysposobienie’ ,7 “°min# lch 
mienie się z dyrektorem na rok przed egzaminem W' P°r0ZU'
minowa wraz z tezami powinna być drukowana ' Pra(j* egza-
dwa tygodnie przed egzaminem ustnym z odpo^iedn^11̂ " ' US 
piśmiennym, wyszczególniającym preedmiotv 0_ "'J”  wtlio*kieln 
do biura oddana. Do rozprawy załączony ma b -ZamilU1 u*tnego, 
bliczna obrona też odbywa sie po złożonym ^  Życla- Pu'
§. 11. Ostatni tydzień w każdem półroezu U,tnym'
mina półroczne i ostateczne. § 12 Egz °Za - Da e? za'

a y , *  « ,  wobec dclegowattej

Ostatnie wiadomości.
Z  Przem yśla otrzym aliśm y dzio potwierdzenie po­

g łosk i o wstrzymaniu robót fortyfikacyjnych tam.*e.
Przypuszczenie nasze, że św iętojurcy nieom iesikają 

robić, ao jie  kapitał z postępowania, którego ofiarą p a ­
dł m iektórzy ich posłow ie w skutek głosow ania za usta ■ 
wami wyznaniowem i, sprawdza się w  zupełności. D zien ­
n ik i wiedeńskie centralistyczne robią z nich m ęczen­
ników , a świętojurcom  nic w ięcej nie b y ło  potrzeba, 
tylko jeszcze  takiej aureoli.

Najbliższe posiedzenie wiedeńskiej Izb y  panów 
odbędzie d. 10. bm. (w  piątek). Na porządku dzien­
nym  w ybór członków  do delegacji wapólnycb i praw  
dopodobnie rozprawa rad  pierw -zą ustawc wyzna­
niową.

D zienniki półuriędow e wiedeńskie polem izują prze- 
C'.r :o wiadomemu wnioskowi R osera , abv rząd prze­
d ło ży ł usjawę o wypędzenie jezu itów . Istotnie wni«sek

w swej tchórzliwej nieokreślnośc.i nie m oże mieć 
yf Zlei. Przy j?cia . D aleko więcej sympatji b y łby  w zu e -

brak odw agi cyw ilne, tam, gdzie  je j  p o .rz ib r
W ęgierskie ministerstwo kom unikacji zabiera sie 

•°* Pf '  ^ ‘'w al^ngsratów  so le jo i - c L  jeszcze dosaun-ei 
ni, .  r> r5anhans. R ozesła ło właśnie do zarzadów w szy­
stkich kolei subw encjonow anych okóln ik  uwiaaamia- 
J**ny, iż rady zaw iadoucze ich  nie mają prawa pobie­
rać tantjęmy, a jeże li ją  pobierałv, to m ają zw rócić  ka­
som rządow ym .

A l ,  4 -  Kwietnia, 10 gods. 40  irint.
Akcje Franco-Austr.-B. .  34-25'

„  Kredytowe. .  .  197-25
„  Anglo-Austr.-I{. .  128-___
„ Unioiubanku . . 124-__

Usposobieni*: mdłe.

Akcje koiei Kcrola-Lud. 
„ „ Południowej

Baubank........................
Yereim.bank . . . .

247-—
142-—
8J-25
17-25

T f J e ^ r a f o w s n e  b u r s a  w ł e d c M k l e .
Ytjk*iĄ j-Ą , d 3. kwijtnia, 2 rod*. 35 m;n.

Akcje Danku Frn.-Austr. 34-25 
Węg. Kred. . . 149-50 
AngL Anstr B. . 130-50 
Zwląi:] iwego B. . 12i -25

„ Kolei Kar.-Ludw. 245-—
n r> Północnej . 205-50
„ „ Riedmiogir. ___ ■__
„ „ Południow. 144-__
„ „ Alfoldzkiej 13G--
„ » Elżbiety . 197 —
n „ Iiw.-Czern. 14G.—
n „ Węg. Półn. 108-—
„ Vereinsbank . . 18-—

Usposobienie: dosyć stałe. 
Berlin, Mosk. noty bank. 92%

„ Akcje kredytowe l lb 1/,
„ Łiciubardy. . . 83 V.
„ Gallcyjsk.e . . 109%

łL w ów , 3. kwietnia,
Jed. dług państ. w baukn. 69-15 
. " » v v srebrze 73-60
Łosy pożyc/ki z r. 1860 102-75 
Akcje Banau wiedeńsk. 963.—

Akcje Anglo-B mh . 8t-50
n Ungar. Ostbahn . 62 Y

Galie, Indemnizacje. . —
1864 L o s y ................... 138-50
Koszycko-Oderberg. . . 133-__
V erkehrsbank-Aeti en . 104—  
Tureckie Losy . . . 43-50
Baubank - A etien . . . 93.__
Siaatsbahn „ . . .  312-__
Bankveins , . . .   •__
YUener B&uierein 38-__
Hypot; .-Beuteiihni t . __
Rosyjskie Bankuoty . . 1-54

Berlin Kolej państ* owa 1851/, 
v Kolei rumułiak. 42— 
n A o*tr. ant] b lau. 8 9 %  

Uipoa.: w końcu mdłe.

AKćje Banan kredy to v  200-50
L on dyn ............................ 112-25
S r e b r o ............................ 10 -̂85
Napoleondor . . . .  8-96

h°,d c 3 - d c  i  k w i e c i ,
z Uścia. P  E- hr- Cetner z Mościsk, J Poncet

MarM°z^|lo««ii>ru ” *c K*; J1' Lubomirfcki z Bakońcryc, W. hr,
W a , „ i r'-eu‘>sia, j .  lir, Balliano z Bukares*tu.

*tplr»* 1 a tj l n Sa - M. lliasiewicz i W. Madejewski ze Kwi- 
Z’ C. Waliltueh z Odessy,

miński Łń cliHlłi. Ks. A. Poniński z Dobrostan, J. Ka-
W ićfz z°T» ”  a'V0'';a’ ^ ’ Burzy6"k: z Lreina, A  Abrah.mo- cz z z Targowicy, A. Cielecki : P rchowni, T. Madeyr a z Pod­
burza, T. Wasilewski * Sienkowa, L. Winnicki * Wierzbicy, K Żarski z Kulawy.

H o t e l  K r a k o w s k i .  W. Abganwicz z za kjraonu, R.
Kotzian 7, Usną, W. Hirschtin z Bolechowa.

P ociąg i k o le jo w e : P rzychodzą  na g łów n y
d w o r z e c :  * Kr ako wa  '  5. g 57. m. rrao, 9, g .  45.m.wn«ity 
i 10. g. 50. m. rano — z C z e r n i o w i e c :  3. , 58. m. rajo
3. g. 46 irc po połudmu i 11. g. 8 m. w nocy _  z P o 4 w o ' o  
? !, ł s 1 B - o dó w:  A g .  18. m. rano, 4. g. 8. m. po południu
i 10. <» 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą : do K r a k o w a  5. g. 5. m. reno, 5. g. 6 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de C z e r n i o wi e c  6. g. 17. 
m. rano 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 
wr ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6.
7. m. rano. "  J

Zi P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  do F o d w o ł o c z y s k  i od
B rodów :^ . U. 32. ru w nccy i &. g. 26. m w południe.

9 d e k o d zą  do Stryja:  :odz. o 6. g. 85 m rano prócz
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu.

P rzy c h o d zą  ze Stryja:  codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego we wturek, czwartek i meazielę o 10 g. 8L m. w nocy.

P rzyszły  num er  
we w torek.

R z i e  n n i k b "  w y j d z i g

Ł w S w  * hzcdlowsi
luli S, kwietnia.

L AJkeje z* aru ifcr. 
Ec!-6l gal. JryroSa-LuitwIka ol..s'ow,-l)oi.miowleokl *
łs .ć u i i j  «si V'-" f i * *  ‘

kr&iew. z vrpl. <
KS, Ltaiy u l t .  za i*f) ałi’. 
łfcc-. kred. -alio. 6 pro. w. a. ,

.  : ;  t :
hip st. galloyjst. 8 prc. 

a —  ak ładc kred. w toie .  .
1 jrsj Ofctlgt aa 100 « ij.
Tlidem nisacyjne galtcyjoklc 
Fotyezki kri J. J r. 18TS po 6% 
kęsy  rdostr Krakowi* . • ,

r Stanisław ow o . .
t  J fia ssn ty . 

ł.oi.nt -t,- . *
.  r.e*ŁT«kl .

Sr.4pa»cnśc* 3 
r : ś  LTupErjo’. rcsyjalt! *ioająoks a,-ebręy

popier.wj
reńskie Waty •»*•*

Wfcfleii, 2. kwietniu.
,-tra. A!nW. p a s  bark  .
‘ » » .  » <«*- - 

s  O .u  , Ind, s i l ,  aoofer. •
,  ,  „  A  IB O U J
t ,  > i  w,*łersk,
,  o > „  gaUoyi. .
t . . .  br.kow. .- . . .  siadmisg.

Wf f .  poty om. kol. 300 pro. MŚi 
trankow ISO sir. .

i l o s -  zastawne.
6 pro. Hannn naród, losy .

.  ga lL yjsk lo , ,
s gal i k kr^i. wiośs,
a wanienki, liatj . ,. talu. kra*, oaitr, , ,

•Mai. w a  i. ‘  a 
i  nziia. zad*. -.1* akr

fcądąt* pł*<5»

£47 60 £45 50
147 — 145 —
8 2 — 8(9

63 50 18 75
74 — —- —
83 7f» f 3 -
87 9 ) 87 20
9f - 93 i 0

8 50 37 7
87 8 j 86 8r-
S8 - ;h) —
19 PO 18 •«

85 5 36
88 fi J8

8 96 8 88
Si 15 8 >6
?. K<
• v U
. 37 y. 16

u  6 fifl tjfi —

69 25 69 I f
'8  70 s f?e
97 60 97 -
tft> — 95 —
76 - 4 —
78 77 75
77 76 75
78 60 73 —

91  50 £4 25

90 18 90  -
74 - 73 —
95 63 95 —
57 — M  6 0
to  -w f i  0
'4  74 i i  8*

119 75 % l»  60

r a ś y e a k l  l e t n r j n e .  
Łekf i  tuku 1889

r  z  z  -S & i„ . Sas .
7 c 9 a'-'^ ’
ą, frt/tt, »9lU « o
:  KFtóytoiT® * « •

Ltłp, U*
_  * • 

i a ’ 1„ K3&rv . *„ hr. 6t.-GenoIfl . * a
raiftst* B u dy • • *

* ks, WindiccUgr&ta . #
„ hr. Wałdstein . a
a hr. Kejlawioh * »
„ KudotfA .  .  • «

par. oa Dunąju * 
i‘6łnnc. FBrdyascdi

... fr-i a, r■' saJę-hoduIal c-tfg ;
* 2vr*ł3dlliową[ . -
f  CwlicyjsWej .

d2vrBłoirJoc.VIey *
* jtfUstifriiB. a.i -łtdf!Jńł e ń ę - f ?.*:■{ -

7 ftiiu i ć i  k o • aum af i akj ej
* koasyolto-bofjD.r^, ,  ,
* cisdmłô rodtk̂ Gj ,
% oiaitńskiej . a o ,
* w0cLi5dnio^r^g,l , 3

fcafltr.-półnoonô achô * .
* w s c h o d n i a ]  • • *
" Francł8aka-Jó̂ 9‘:ł*

Sankn naród, austrjao. , 
B ik ladu  kredytow ego 
i k » l  bonkn cnglo-an itr.

„ angl.-węa, .
S5a« t iu  i .wiyt. w.ig. , 

,  iiewk- Ł*.n> --a str.
,  ,  fcasw-ZSKłBai.
r J g8!fI.

ftą<laj*n
8 ,8 3-6 —

98 75 9« 8 ś
103 - - iC2 75
139 - 188 mi

77 6fl 77 3 f
£3 50 »S —

91 - , __
88 75 S8 85

86 23 75
M  - 88 -
94 BO 23
£4 75 24 85
t i  ~ 80
24 60 21 --
U 15 —

m :U
S fi ■ "5 <f O 1

91* 9 5 )
•i97 ::f* u. 7 —

<44 *0 —
846 5’ f 4̂H —
t ‘ 6 50 1 6  —
119 — Łl8 —
--------

K 8  f0 1(9 —
56 60 I5ił —

138 - 133 -
— ---------

— .— __
8 7 — 916 0
53 50 t-2 25

184 — lt3  b0
—  — — __

19S - 198 _
m  - 963 _
199 98
18* 75 J27 85
34 — 33 60

150 - f49 —
85 75 37 —
65 ~ 64 —

-  -

Akoje wiedeńskie fio cbr. pSod. 
,  gilic. Iriot.oanegj;

ansti. -eiaakotc, , 
a din obrot. offdlni »e 
3 aoatc. ijgH.

e  ą.Ktgff p lerw sseaaiw a.

” 8 ***- °i
* ÓSJŁil , .  .
Y iSt, 5U0 fr.
r n jUśJuŁi. iftii? ftr,
% poiudn. 81, E00 fr. .
* Sony l?7M 4Te 6 .
n pół. <?. i ‘» 100 7(;r. zsi. k,
*. n n r, 106 sr*2r. w. ł. 
b i% s j, sr» fi prc* WA** fi* S0°? B?X-V, a. sGT-. V-: (91

łfc :.«? ,  , - ' -

^  Li. rjp.
U? jrt. s» l-0vl ,«Ł*ag.f.ą S?;f tt£i\rvĘ(t/vi f. f Af, l&\\

SkC»U* . t r
ct «9 ćr..T*.k?»Ke*3Liajl r «s- Łî lDiiióTad. wł+, SOÓT1 n.
c  ks. Kudolfs* pc £00 a łf.

(ti grebras ii pro. rr* lOOJ 
e p ó ju coe -csu k . p c  300 s ir .

(w  arebrfie 5 pro. ’ 00)
IVw. prag. przem yai. hel. po

030 zir. .
W a l u t y *  Oefiattaicie] k oron y  , 
D ukat na w a g ę . * * »

„ obrączkow y ♦ • .
K apoleoudor .  * * .
Su770rsnyaugiol«kia ,  c  .iDippFjai p io e h ic ^ k i  , 
Srebro
Srebro, kupony . , , ,
Ta lary  *w iąakow « ,  ,  ,
Pnukl« bUety b*n ;owa • ,

tądają
M  76

18 85 
JM BO
ei M
40 76

94 -
98 25 

157 -  
138 C8 
ilO — 
98? —
fi go
83 — 

105 10

94 -

96 50

108 £5

76 76 
87 85

18 2? 

95 60

M —
6 31

8 97 
11 38

106 — 
106 -
l i i

i
18 -  

104 —
6J 60

40 85

18 PO 
91 75 

133 ŁO 
13 J —
10 i £0
223 — 
:-:8 -  
87 -  

IW 93
93 50

95 89

76 ?5 
£6 75

81 75 

c8 -

89 50

ZiPe^ n ii edrowie S iljy bas akarstw i kosstów

d L n l - n . S l  l * F V
Żadna choroba „ ie oprao . . . L  f t  U  i j  f  U  Hi

żoiądka, nerwów, piersi, płUC) wątroby,’"gruczołów^, "Keva!fsciśre Ju Barry,” która bez leaarstw * kosztów usuwa wszelUe^cierpienia 
astmę, kaszel, mestrawueTć zWania, biogur':- 1’ łolly, guzowej, pęcherra. nerek i organów oddechu, jako to: tuLerkuły, suchoty
krwi, szum w nudności itp., nawe^odczas ^ T  '’ bof»^ość, hemoroidy wodną pu Minę, rorączki, zaw.oty glowyf uderzeni

Oto wy ląg z :,,.000 świadectw o , ■ nak“niec diabetos melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę
C e r ty  f ik a  C N r. 7 3 .6 3 1 . w  . ’U ‘'hc.i-ób, które urągały wszelkim lekarstwom: 2587

kilka wierszy.  ̂ Przez cztery miesiące męc*zony l * " ’ ,L hltp&° 1871- Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać Panu 
i używając pańskiej „Kuvalesciere,“ zupełnie uzdrov^onvPn*ą .aStm9 1 " ikt mi nie Pom6Sl Dopiero stosując sio do rady przyjaciela

) C e r t y f ik a t  hTr . 6 5 .7 1 5 . p itr j r r zosu* m' „  'Barjn v- c u r ° n-
> bezsenność i rozdrażnienie, nerwów doszło do n a ,W s7 arJkw,f nia 18bG- tanie! Córka moja nie mogła snąć ani trawić — osłabienie, 
| i wesołosc mc opuszcza jej na chwilę. J ’?°. stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolauy „Kevale. nere,“ zdrowie
1 C e r t y f ik a t  Wr. 7 3 .8 0 0 .  Mohacs  9n H- de Montlouius.
( siące, w skutek czego wieloletnie cierpienia li :moroid’alr grudnia 1871V z »4; wając sławną, „Revalescićre“ pańską przez tr*y mie- 
j przyjacielowi memu doradzić, który od kilku tygodni nie ,zuPelnie ustały, spowodowany jestem tak doskonałe leKarstwo dobremu 
( pauu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak najspi»sZie;rp̂ ; na sj l(hCtż '^  Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją,

.. . .. . J ó z e f  Ul iein,  architekt.

„Reyalescićra dn Barry** pożywniejsza jest od .
Cena w puszkach blaszanych za pół iunta 1 '^i?Sacr1 °Pri5':I le?° oszczędza więcej nii 50 razy swoją cena na likarstwstcb 

12 fantów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach t’\ *a f.ttllt ,2 ?Ir- ^  cnt-. 2 funty 4 zlr. 5U cnt., £ fu. ,ów 10 nłr. 
bUczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 21 filiżanek 2 zfi- 5n ° \ ^  1 P°, 50 cnf OzekoHda w proszku h-h w t»
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G łó wn v ri ) .  j  * ~ .  8 hńżanek 4 złr, 50 cnt, w proszku ne 120 filiżanek 10 złr. 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach rzfeSiydt -“aU' t -  r r 7 d° . B l l Ł y , Corap. V a . i f i s c hga . s e  8lub pobraniem pocztowom. y Skład wiedeński wysyła też BBeyf t le»oi4re“ swoją za przekazom

w BRODACH^n” G? Grttnspanna; w (fzE^NI(fwGACnf ̂ n°Al^ c k ^ t  Kh ‘ ! !  W ? ° Ĝ NI; n L Bulsiewicza,
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircba: w KOŁOMYI: u J. Rioorow’; F.r' Krzyżanowskiego w aptece



4 j>ZIENNIK POLSKI.

V :i  s p r z e d a ż  '  j

IWO-

, z uwolnieniem podatkowem na 
lat 15, pod bardzo przystępne- 

j mi warunkami. Domy różnych 
I wielkości, \y różnych dzielni­

cach miasta,
|po cenach od <.ooo do no.ooozłr

Bliższa wiadomość w biurze 
| Towarzystwa wyrobu cegieł 
i maszynowych i przedsiębior- 
! stwa budowli, 1. 3, ulica Aka- 
I demicka, we Lwowie. -_uig i—3|

I

Nadeszłe listy  zamówienia do 
Pana Dr. Ja G. Poppa,

c. k. nadwornego deutvstv w W iedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Wielmożny Panie! Upraszam najuprzej­
miej o nadesłanie dalszych dwunastu fla­
szek pańskiej doskonałej Wedy Anateryno 
wej. Należytość dołącza się.

Z poważaniem 
Baronowa uon Maltzahn von Almassy- 

Yollrathsi-uhe w Meklemburg-Szweryni -

Szanowny panie kolego! Po odbyciu - 
powodzeniem pi'óby z pańska IIIIII l e r j  ”  
n o w ą  " w o d ą  d o  U s t , chciałbym jeszcze 
zrobić próbę także i z pańską tak r/ornco 
mi zalecana p lO U lb ą  d o  z c b ó n .  Więc 
upraszam, byś mi pan przysłał łaskawie 
pudełko ze wszystkiem co do tego należy, 
wraz z wyjaśnieniem sposobu używania.

Polecam się Wielmożnemu Pann jako 
kolega najmocniej.

Książ.-brunświeki lekarz nadworny, 
radca dworu i profesor 

Dr. F. Hartig, 
kawaler itd. w Elgenmarkt.

Wielmożny Panie! Przy niniejszem do­
łącza się 5 złr. Bacz mi pan przysłać za 
nie odwrotna pocztą dwie flaszki Tictf do­
skonałej w ód y an iitery iio w ej d o
u s t  i plomb, do aebóu' do plombowania 
samemu dziurawych zębów, wraz z obja­
śnieniem sposobu użycia.

Z uszanowaniem 
Aleksander■ baron Wassilko, 

w berhomet na Bukowinie.
Skiady we I ,W O ł  1C : w aptece p. dr. 

T /tuśa  Zarzyrkiego, P. MikolasWia, Zyg. 
Ruekera i Jakóba P iepesa, w handlu p. 
Bonifacego Stillera; w H  r u k o w i e :  n 
pp. G óreckiego, J Jahna, L. Feintut ha, 
E. Stoekmara apt. , Goldwassera i N. Ro- 
dyka apt.; W - C z e r u i o w c a c h :  W  apt. 
Siedleckiego. 2034 2— 4

W  c. k. austrjackich krajach przez wysokie ministerstwo spraw wewnętrznych koncesjonowane

M. «F3 3 s-» Hu *5 HU i
niemieckie zaatlantyckie Towarz. żeg lu g i narowej w  Ham M rgn. 

2 Hamburga do Nowego-Yorku
bez zą p ły irn n in  d o  portów  p o śred n ich ,

L c s s i l l p ;  1*>. kwietnia. 
U o c t l i e  30. kwietnia.

C eny p a sa że rsk ie
V« pokładzie

i l i r e c t r .  bez; z a p ly tm n iił d o
wyprawia żelazne. 3£00 beczek niemieckich 
efektywną siłę 3000 koni, parowce śrubowe :

objętości . posiadające

S eh ilier 14 maja. I L e s s i n g  11. czerwca. 
H e r d e r  28. maja. I O o c t l i e  25. czerwca. 

I. kajuta 1(53 tal., II. kajuta 100 tal.

łałarów 45 nr. kar.
Iuformacje co do frach tu  i p rze ja zd u  udziela D y r e k c ja  w H a m b u rg u

bei St-Annen 4, a we T iW O W ie W i l l i .  R i e d e l ,  ulica Kopernika 1. 14, naprzeciw c. k. 
urzędu telegraficznego. 2108 1— ?

Jeneralni ajenci w Nowym-Yorku : Knauth, Nachod & Kolma, 113 Broadway.
Listy adresują s ię : „Adler-Linie, Ham burg"; telegramy: „Transatlantik, IIam burgu.

:ra&
skład fabryczny i kom isowy

Maszyn rolniczych

Podziękowanie.
Wny Ignacy Schaitter kupiec 

obywatel miasta Rzeszowa, daro­
wał tutejszej szkole 4-klasowej zbiór 
owadów krajowych, zawierający 
225 gatunków w 343 egzempla­
rzach, z dodaniem instrukcji za­
chowania tego rodzaju zbiorów.

Miejscowa Rada szkolna składa 
z powodu tego szanownemu dawcy 
w imieniu uczącej sio młodzieży, 
jak najserdeczniejsze podziękowa­
nie, za dar tak hojny i wspaniały.

Kolbuszowa, 30. marca 1874." 
Agenor Cassina, 

zastępca przewodniczącego.

% g u i . l > n . e  a a t s a d L y

rT A  K M  l I) V  Z  Al TT
przez Dr. R O H L H G A ,  profesora w Monasterze (Miinster), spolszczył za porozumieniem

się z autorem j .  a .

(Autor deponował 1000 talarów jako nagredę temu, ktoby dowiódł, że bodaj jeden 
ustęp jest fałszywie zacytowany lub przekręcony.)

Broszura objętości (i arkuszy druku, zawiera co do treści: Przedmowę tłumacza; 
Przedmowę autora; Główne zasady Talmudu; Ortodoksja i reforma; Talmud uważają żydzi 
za ksiogę boską: Zgubna nauka Talm udu; O Bogu: O aniołach; O djabłach; Tajem niee; 
O duszach, O raju i piekle, O mesjaszu; Zgubna nauka o moralności Talm udu; O bliźnim; 
O własności; Panowanie żydów nad całym światem: Oszustwa; Znalezione rzeczy; Lichwa; 
Domowe pożycie; Niewiasta; Przysięga; Chrześcjanie; Klątwa; Nasze, stulecie; Ostateczne 
orzeczenie. ,

E g z e i i r p l a r z  k o s z t n j e  5 v  c e n t ó w .

(Od większej liczby egzemplarzy [6 do 10] udziela się stosowny rabat —  1 albo 2 
egzemplarzy jako dodatek bezpłatny.)

Zamówienia przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i przesełają takowe zbiorowo do 
Administracji „Uaztty Wiejskiej we L w o w i e " ,  która wysyła zażądane egzemplarze za 
p o b r a n ie m  p o r .z to w e m . —  W e Lwowie skład tejże broszury „w  księgarni Polskiej" 
przy ulicy Kopernika. 2077 2—i

lift© tbrmiihrzbw
i t(

zamiast za 6  złr. tjlko za 4  złr.
Wyprzedał zupełna dzieła , ,  P o l s k i

a d w o k a t d om ow y"" Z dodatkiem dzieł 
„S e k re ta rz  d om ow y"" i „U staw a  
w sp ra w a ck  df©I*lazgow ycl»“  z ob­
jaśnieniami i licznemi formularzami. Cena 
sklepowa tych dzieł 6 złr. w. a. —  Kupujący 
takowe w przeciągu dni 30-tu, otrzyma je

t y l k o  za  4  z l r .  w. a.
Dzieła te zawierają oprócz całej procedury 

prawno-sądowej cywilnej, karnej i wojskowej 
przeszło 1100 formularzów wszelkich możli­
wych próśb, dokumentów i aktów prawnych i 
prywatnych —  we wszelkich sprawach i za­
wodach.

Użyteczność i praktyczność dzieł ty ch , a 
szczególniej . . A d w o k a t a  d o m o w e g o " " ,  
pierwszego w języku ptlsk im , dowodzi roz- 
chwyeenie w krótkim czasie prawic całego 
ogromnego nakładu, z którego tylko kilkadzie­
siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, a Któ­
re po nadzwyczaj zniżonej cenie-4 złr. zupeł­
nie wyprzedać postanowiłem. Po upływie dni 
30 wraca napowrót cena sklepowa 6 złr.

Każdy chcący sam siebie bez pomdcy ad­
wokata prawnie zastępywać , bez tego dzieła 
obejść się nie może,—  które nmożebnia każde­
mu, chociaż nieprawuikowi, sporządzanie wszel­
kich aktów prawnych.

Zamówienia za zaliczką lub pobraniem z 
dodatkiem 6 ct. na list przesyłkowy.

‘S  I I .  B o d e k ,
Lw ów , ulica Ormiańska 1. 3.

we L w o w i e  i w C z e r n i o w c a c h ,
polecają na nadchodzący sezon gospodarczy Iwę bogato zao­
patrzono składy w najdoskonalsze maszyny i narzędzia rol­
nicze, niemniej kosiarki i żniwiarki, które jako najlepsze 
uznane zostały, w szczególności:

• T o l in s t o n a  n o w ą  ż n i w i a r k ę  n a  r o k l 8 7 4  i 
J o l m s t o n a  k o m b i n o w a n ą  ż n i w i a r k o - k o ­

s i a r k ę  dwukołową z osadą całkiem z kutego żelaza.
K o n s t r u k c j a  ż n i w i a r e k  J o l m s t o n a  stała się 

w z o r e m  dla wszystkich nowych żniwiarek. W najnowszym 
wyrobie przedstawiają sic J o h n s  to na żniwiarki tak co do 
doboru materjału jako toż dokładności roboty i technicznego 
zestawienia jako n i e p r z e ś c i g n i o n e  i przewyższające 
wszystkie naśladowania.

Dla przekonania się o Um, upraszamy Panówr P. T. ko­
rni lentów wzmiankowaną n o w o  u l e p s z o n ą  ż n i w i a r k o  
na naszych składach zestawioną oglądnąć. Zobowiązaliśmy 
fabrykę Jolmstona, by dla naszych Panów P. T. komitentów, 
którzy w roku 1873 z naszego lwowskiego składu bezpo­
średnio od nas Jolmstona żniwiarkę pociągali i ulepszony 
przyrząd do odkładania sobie życzą, potrzebną nową kolej 
(Rechenbahń) za zwrotem tylico kosztów frachtu i cła, 
g r a t i s  pośrednio dostarczyli. Upraszamy przeto naszych 
Panów P. T. komitentów, ażeby korpus żniwiark' bez stołu 
zaraz lub też najdalej do końca kwietnia b. r. do naszego 
lwowskiego warstatu, celem reparacji, f r a n c o  przesłali, po­
nieważ po upływie tego czasu z tej naszej oferty korzystać 
nie beda mogli.

Koszta przerobiema rachujemy w połowic naszych wła­
snych wydatkowy co ł>v w przecięciu około 5 złr. na każdą 
maszynę TTv padło." — Dla uskutecznienia tej roboty na miej­
scu, nie możemy monterów wysyłać 

Lwowy w marcu 1874.

W lc * !ie r a  A
reprezentanci firmy Ciayton & Shuttleworth 

2092 2— 3 w e  L w o w i e  i  w  C z e r n i o w c a c l i .

W ą j l e p i ^ e

JASIONA
jarzyn

K a la fio r y  najlepsze . 
K a la r e p a  najepsza 
fi ap u sta  włoska . 
fi u pn sta  do kwaszonia
J a r m u s z .......................
K r u k k e w  żółta . . . 
M a r c h e w  cukrowa 
B  a r a k i  ćwikłowe . . 
P i e t r u s z k a  cukrowa 
S e l e r y  grube . . . .  
S a ł a t a  najlepsza . . 
C e l m l a  najlepsza . .
B z o d k i e w k i  . . .
S z p i n a k ...................
O ę A r k i  krótkie i długie 
A r b u z y  olbrzymie . .
G ro ch  cukrowy . 
F a s o la  szparagowa. . 
B ó b  angielski . . . .

łut 50 ct.
20 n

n 20 'i
u 12 r
r> 12 71

G n
« 6 77
n 6 77
n 6 77
n IG 77
„ 18 77
n 16 77
n 10 77
n 4 77
V 12 n
n 20 77
n 40 77
r> 50 77
n 40 77

i  sprzęt
m

N a j l e p s z e

NASIONA
polne pastewne

L u cern a  francuska I. 
K o n ic z y n a  czerwona 
T y m o tk a  najlepsza . 
B a y g r a s  angielski. .

„ włoski
T r a w a  miodowa . . .
M a r c l i e w  pastewna

■etnar 54 zł.
.  20 „
z 20 „
“ 28 „
» 3t> *
- 28 ■

45 „
B u r a k i pastew. olbrzym, korzee 18 „ 

Pohla żółte . . .  „ 22 „
bawarskie po nad ziemią rosnące 
czerwone lub żółte korzec 20 zł.

„ cukrowe biało . .
K a rto fle  różane wczesne 

„ olbrzymie do gorzelni 
Purles bardzo smacz.

K u k u ru d z a  (koński ząb) 
.łu b in  żółty . 
E sp a rc e ta  podwójna 
S zp o re k  olbrzymi .

16
15
16 
15 
20 
10 
24 
12

N a j l e p s z e

NASIONA
lasowe i kwiatowe
J o d ła  . . 
Św ierk  
M odrzew  
S o su a  . . . 
A k a c ja  . ■ 
B u k  czerwony 
B r z o z a  biała

funt zł. — -40 
funt od zł. — '50 do —  60 

funt zł. T-20
. . . . „ „ 2 50

— •60
— ■60
— .40

Kwiaty letnie
Zbiór 50 gatunków . . . . : 

„ 2 5  „ . . . .
„ 1 2  „ trawy ozdobn.
„ 12 gat. z różnobarw. liśc.
„ 12 „ Kwiaty liściowe

na grupy _ . .
12 Kwiaty wijące .

„ 12 „ Nieśmiertelniki .
„ 12 „ Kwiaty na obwódki

ił. 4-—

1'20
1-50

1-20
1-20
1-20
1-20

je we większych i mniejszych ilościach
[ i  &*:»• ^

SKŁAD NASION W ILH ELM A  ADAMA
we L W O W IE  przy placu M urjackim  1. 10 naprzeć1’ w hotelu Europejskiego.
Ponieważ moje nasiona we większych ilościach i dopiero po przekonaniu o zdatności kiełkowania kupuję, 

zatem zaręczam szanownym gospodarzom, żo co do gatunku tychże, żaden tutejszy, a nawet wiedeńskie Składy Nasion
obsłużyć ni o, bjj w stanic.

Wszelkie zamówienia uskuteczniam n ś l t y o l i i n i a B t  za zaliczką pocztową lub kolejową i cenniki rozsyłam 
na łaskawe zadanie b e z p ł a t n i e .  2059 5 — ?

Flllst c . k . tiprz. austr.

l i i
w e  l E ,

wydaje od 1. Kwietiffet b. r. począwszy 2061 1— ?

otrzymywana z pary w fabryce 
| T . H o h e n b e r g e r a  we Wrocławiu,

od wieln lat zaszczytnie znana jako 
środek przy nerw ow ym  bolu  

g ło w y , padaer.ee i
■ -e*

Za &  z l r .
pozbetlzie si§ każdy najuporczywszej

M I G R E N Y
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł­
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa­
nia się przesyłam za przskazem lub za­

liczką pocztową 2 złr. 16 cnt.

1264 5— ? Mr. Edward M e j s t i .
Lwów, nlica Sobieskiego 1. 18.
Przedrnk podziękowań publi­

cznych z Gazety Narodowej i Dziennika 
Polskiego:

Lwów d. 8. maja 18/1.
Serdeczne podziękowanie składam ni­

niejszym Winu dr. Ed. Madejskiemu za 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z knrezami, na którą mimo najtroskli­
wszych zabiegów najznakomitszych le­
karzy w krajn i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d.

Michał Puchalski, 
właic. ziemski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 30. stycznia 1874.
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, 4e już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Kilka tat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się, mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za­
sięgnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilkn miesiącach zupełnie wyleczoną.

Teofil Łucki,
2050 7— ? kupiec we Lwowie.

Lwów, 18. marca 1874.
Podziękowanie składam Panu . . . .

[ za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilkn oso­
bom , którym go udzieliłem, n a jm o ­
c n i e j s z y  b ó l  g ło w y  w kilku minu­
tach usuwa. Witoli Wolaiiski,

właic. ziemski z Podola

Otrzymać można we flaszkach po 
75 ct. i 1 złr. 65 ct. W e LW O W IE .
u J. P ie p e s a  aptekarza, w STRYJU 
u L. O a r tn  o r a  aptekarza, w TA K - 
NOW11' u aptek. J u I j  u sza  Ii o i d.

Z  p o w o d u  z u p e ł n e j  r o z p r z e d a *  
ż y  z  I .  k w a r t a łu

R O L N I K A
5% A S Y G N A T Y  K A S 0W 2

nowi abonenci otrzymają pismo tylko od 
1. kwietnia.

Prenumerata wynosi do końca grudnia 3 złr.
B o c z n i h i  1 8 7 0 .  1!«»—1 i  1 8 7 3  

w  z b y t  » z ( ^ n | f ł e j  l i c z b i e ,  o ile za­
pas starczy łom po 2 złr. dostać można.

|w Administracji „Rolnika44

G U B R Y N O W i C Z A  i SCK iAID TA
u  e  S .u o u  ia . 2095 1— ?

z Mdnidwym ierciiinem wypowiedzenia
i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1 . kwie- 
nia b. r. wydane A $ y g n a t y  k a so w e  z 8 mio dniowym i wzglę­
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. począwszy, po od sta za 14to dniowem,

s ii  o Zjj 30-tO dniowem *> wypowiedzeniem

Esparcety M ówki i
k o r c y  3 0  m a  i t a  s p r z p i l n ż  czrś. iam 
lub razi m Z a r z a t l  d ó b r  w  H u  je z t i
poczta R a w a .  Cena S  z . ł r .  za korz*c. Za]
worek S O  Za transport dii Lwowa *1.2085 2— 3

SO on lw  od korca. ‘ — --------
Przy odbiorze 8 korry zarzad zajmie s io !

ekspedycją na kolej w l Lwowie jc.d wskaza­
nym adresem. 2083 13— 3

oprocentowane beda.A f  O

L w ó w ,  2 8 .  1 8 7 4 .

U  (W  ogłoszeniu  w Nr. o Dzienniku Polskiego został ustęp *) przez pom yłkę w ypuszczony.)

m c y  f a b ^ ć i N k i .  *• *'

. jfasy szw ajcarskiej, si\ do sprzedania 
w łloszniow ic poczta M ikulińce.

ie s  tło H irz o d a iiia ;
mila od Jarosławia 7 7 0  morgów obszaru, 
4 0 0  morgów ornej ziemi w dobrej glebie, 9 0  
morgów łąk, IS O  morgów lasu, staw z r y - j  

bami i młyn. Budynki w dobrym stanic. I 
Bliższa wiadomość w Administracji Dzień- \ 

nika Polskiego. 2070 2— 6t

Obowiązujemy się fabrykaty nasze mnicszcz&e wyłącznie na składzie naszym w W ie d n iu , lltllt lcn -lillz ilr , P ra te rs lrn śse  6 6 , wyroby zatem nasze otrzyj
mywau moż.ia tylko przez powyższą firm ę r i e r w s z c  I s to w a r z y s z e n ie  f a b r y c z n e  w y r o b ó w  z pianki, s z tu c z n e j p ia n k i i bursztynu.

Pozyskawszy prawo wyłącznej Ig zod a ży  “ njkompetdntnicjszoj w Aust.ro-Węgrze.ch, nić masz potrzeby dalszego jei wychwalania, ponieważ powsze-
zuaria dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czym wszelką reklamę. s k i Ł S M r * .

W y c i ą g  3 z n w i e r o j Ą e e g o  lOOO w z o r ó w .
chuie

Sprzedaż koni.
Z  powodu przeniesienia stada JO. 

ks. H ieronim a L ubom irskiego w inne 
okolice, są w M iżyńcu, półtorej mili od 
stacji kolejow ej Przem yśl, czterdzieści 
sztuk nadliczbow ych  koni pochodzenia 
arabskiego, przeważnie pełnej krwi, do 
s p r z e d a n i a ,  a mianowic i e :  ogiery, 
klacze stadne, konie w ierzchowe, p o ­
wozow e, ja k o  toż m łodzież różnego 
wieku.

B liższych  szczegółów  udziela Z a -  
rząd stada w M i/,t\ ń - u  pouza 
N iżankow ice. 1299 2—3

c. k. uprz. fabryki A. M. Bescherner w Wiedniu, 
przewyższające znacznie pod względem wytrwa­
łości i wytworności wszelkie wyroby tego ro­
dzaju innych fabryk, dla tego też i nieporó­
wnanie lepsze, są w wielkim wyborze pu ce­

nach fabrycznych do nabycia.
Również materace, poduszki, kapy i świece 

itd. Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się 
natychmiast. 1056 6 —?

Jedynie główny skład utrzymuje
A. OPUCHLAK we Lwowie

pod 1. 47 m.

sztuce

z chiń-

Juhn B u li, fajka i cybuch w jednej
z pianki i bursztynu w pndełku . . . .  

Joba B u li, fajka % rzeźbionemi figurami
w p n d e łk n ..............................................................

John Buli, fajka bez bursztynu w pudełku 
John Buli, fajka wielka najpiękniejsza . 
W ęgierska fajka z cybuchem i kutasami 
W ęgierska fajka z trzcinowym cybuchem i

bursztynem . . . . .  .
Niemiecka fajka pięknie obroDiona 
Niemiecka fajka w pięknem okuciu 

skiego s r e b r a .................................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźba . 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . ! . 
Tureckie pitKne fajki z bronzową pokrywką . 
T urecka fajka z cybuchem bursztynowym . 
Fajna kawiarniana nie okuta 
T a rec .a  fajka wodna (nargilee), przyjemna i 

szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
uym przechodzi przez wodę, działa orzeźwia- 
jąc-o i ehłodząco sztuka . . . . . . . .

Takaż sama wielka i piękna . ............................
Cybuchy z bursztynami p o ..................................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy­

gięte, z koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan­
tastyczne, s z t u k a ...................................................

złr.

2
5

11,2,5

P i e r w s z e
fabryczne Stowarzyszenie

w y rob n

z  p  i  a  n  k  i ,
sztucznej pianki

i bursztynu.
W y łą c z n y  s k ła d  dla

A U ST R O -W E G IE R :

Takież sam s piękniejsze . . . . . .
Takież najlepszego gatunku i największa . .
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bnrsztynn

i mozaikową r o b o tą .............................................
Bursztynowa cygarnica w pudełkn . . . .
Takaż sama w ie lk a ...................................................

do oygar i do cygaretGarnitur bursztynowy 
w pudełku .

Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 
cygaret i wirgm ij, w pudełkn skórzanem . 

Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń
i zapałki w pndełkn .............................................

Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapsznk
w skórzanom p u d e ł k u .......................................

Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cvbu- 
j cliem i bursztynowym mundsztukiem, cy­

garnica i jedwabny kapszuk na tytoń w 
pudełku s k ó r z a n e m .............................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarniea do cy­
gar i cygaret w skórzanem pudełku . 

Garnitur: fajki ze składanym cybuchem ze 
słoniowij kości i cygarnieą w skórzanem 
juchtowem p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitur do palenia, składający się 
5 z cygarnicy do cygar i papierosów,

krzesiwa, kapszukr na tytoń, lontu, maszyn­
ki do cygaret i \ d....................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetka . .

złr.

Na zadanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia' należą adresować do
W  Mj M B  K  f f e  -  H B  A& X  A  B « ,

W  Wiedniu, Praterstrasse, TVr. 66.
M p r z e d a i  e n  nrros i  e n  d e t a l i .  —  Zlecenia wykonnją Się za 'pobraniem pocztowem Inb nadesłaniem gotówką.

2012 30—100

n
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Z powodu kompletnego zwinięcia dotychczas istniejącego

GŁÓWNEGO SKŁADU TÓIAB0W KOMISOWI CI
w e  L w o w i e  p r z y  p l » c u  M a r ia c k im ,

w domu ks. Ponińskiego Nr. 342 stary, 6 i 8 nowy, (dawniej Oroma.lzińskicb) obok 
handlu chińskiego srebra p. Christiana,

' w y  j » * * ■ * ■ *  " * 9 $
-^„„fl^kie bryńskie, B i e l i z n a  s t o ł o w a ,  P ł ó t u a  rumburgskie, holenderskie, ir i  - ^  ^  . b a w e fn ia n e >  C h u s t k i  do

R ę c z n i k i  odpasowane, łok iowe, angielskie, P e r k a t e  kolorowe
nosa płócienne, batystowe, jedwabrfe?! ■» .  niezkie płócienne, szyrtyngowe i oks- 
1 O k s f o r t y  na sztuki 1 łok ci,, K  K r a w a t k i ,  C h u s t k i  jedwabne i weł- 
fortowe, K o ł n i e r z y k i .  R a u s z e  o e v k i  wełniane i pluszowe, P ł a s z c z e  
uiane (Oachenez), J » I a i t ly  i^ B 1. . d’wabne i wełniane, C e r a t y  amerykańskie,
gutaperkowe, » e 8 * ® * °^ r® !L n v ^ o d p a so w a n e  i łok iowe K a f t a n i k i  i S p o -  
( h o t l n i k l  angielskie, I ł y w  j  K o s z u I c J O l a n e l o w e  i J e d w a b n e ,  
d n i e  trykotowe, s p & d n i c e ,  K a m a s z e .  C h u s t k i .  P ł a -
K a m i z e l k i  męskie I dan 5 c i , y  damskie i dziecinne, S k a r p e t k i  weł-
s z e z y k i  w ł ó c z k o u e ,^ ^  je(hvillme j m  d - E c o s s e ,

35®/* niżej cen fabrycznych
począwszy od 1 ® . m a r c a  b .  r .  i tył ko k r ó t k i  e z a s  trwać będzie.

Dla prędszego i pewniejszego wysprzedania wymienionych towarów, przeznaoza sie 
każdemu większemu odbiorcy stosowny opust (rabat.) ”

^ j E a r u r i i i  =
Koszule płó i. nne i szyrtyngowe najlłpszego gatunku." białe i kolorowe od Ar I-iii 

1-50, 1-80, 2, 2-50, 3, 3-50. 4, 4-30 i wyżej. ’
Koszule oksfortowe prawdziwe angielskie od złr. 2, 2-50, 3 i wyżej.
Skarpetki fil d’Ecosse w różnokolorowe p ski i białe od złr. — -90, 1-10 1 ■vr, 1.r., 1 

1-80, 2, 2-50, 3, 3-50 i ivvżej za pół tuzina.
Pończochy urawdziwe saasońskie od złr. — '95, 1-25, 1-50, 2, 2-50, 3, 3-50 4 4-rj, 

5, 8 « l  i wyżej za pół tuzina. ’ ' "*
Deszczochrony elegancki- z ozdobnemi raczkami od złr. 1 10, 1-50, 1-76 2 o ,r,n u

3-50, 4, 4-50, 5-50, (i, 7, 3, 9 i wyżćj. ’ ’ 3>
Płaszcze gutaperkowe z najlepszych angielskich i wiedeńskich fabryk od złr ”  3 

9, 10. 11, 12, 13, 14 i wyżej. " ’ ’
Plaidy angielskie od złr. 6, 6-50, 7, 8 i wyżej.
Kaftaniki i spodnie trykotowe od złr. — -8f>jj 1-10, 150, 2, 2-50, 3, 3-50 i wyżej.
Włóczkowe chustki od z r. 120, 1-50, 2, 2-50, 2-80, 3, 4 i wyżej.

wyżej

°/o R- s k  «  .§  « ?  ■ ■  i ’  s b i  ł *  te  * r  ■ ■

O"0dmki angielskie i krajowe łokieć od cnt. 24, 28, 80, 35,Jj40, 45, 60 i wyżej. 
P łotnt inmhurgskie, holenderskie i irlandzkie sztuka po 65 i 70 łokci od

ćl. 44, 28, 36, 40, 50 i wyżej.
łótfla ilenderskie na koszule damskie i dziecinne sztuka po 55 łokci od 

-to, % , 1 o, 20 i wyżej.
Dziecinne CburteCzki płócienne od złr. — -65 1-20, 150  i wżej za pół tuzina.

teczki czysto płócienne od złr. MO, 130, 1-50, 1-80 2 ,2 -5 0 ,3 ,3 -5 0  
za pół tuz.nt

Francuskie chusteczki z b ie g a m i kolorowemi i białe nician- przezroczyste od słr. 1-15,
p n i  ’ ’ 50, 3’ 3-50 5 w?iei za p« tllzina-

^50°flnOS«n* Płócienne i szyrtyngowe c.enkie, sztnka od ent. 15, 25, 3U, 35, 40, 
uo, ot), su, złr. 1-20, 1-80 i wyżej.

F lt-nli0? 6 l T Z O d y  CZ7“t0 ni<i»tte Z  haftem od złr. 1 20, 1-50, 2, 250 , 3 i wyżej.
Kołmerze^nłóc-6 * mnsllll0've ocl z}r- 3> 3 5 ° ,  4, 4-50, 5, 8, 7 i wyżej za okno.

ienne i szyrtyagowe od złr. — -60, — -90, 1-20 i wyżej za pół tuzina.

Zwracając. uwagę Szanownej P . T. Publiczności,] iż nie tak  
prcdkbznotSn nadarzy sic sposobność nabycia tak t a n i o  nie- 
zoędnit każdemu potrzebnych towarów, zechce z tej wyprzedaży 

najhczim j korzystać. 2100 1__?

N
0

*
9

« ■  ■ »  r

'  C h .  S  3 F 9 « j  «  ■ » -

Wyprzedaż zupełna
SEŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY

pod „Piękną Polką“  we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.
Ogłaszam niniejsze..,, i*  zwijając mój W

ttowilem sprzedać cały zam.s mo.cl. towarów ,

' oWlEB szkocki
fifedzo ptamr. korzec fw esilo  lSO.nmtów waż»  ^  *  g  
od Zanąiki gos,-. w \t o ł o s t k o w poczta p łaLe.
Cfctna r <i złr! próbki na żądanie kartą koi osp. rozsem sr f

Ukaz togo oa) sa znajduje się _ T
w Głównym Składzie Nasion

TEOFILA ŁĆCEIEG0 we Lwowie
B o r t  zamówienia na tenże przyjmuje. _

3U a j  t a ń s z e  ź r ó d ł o

m m n __________________________ _

Z N I Ż C E  C E N Y  Ż N I W I A R E K
z powodu spadku ażja i  f y l k „  l l t l  O Z a n  t f . c „  s p i i c l k i i

Samuelsona p r a w n a  Royal z przyrządem do transportu w p” c ,,r . w. a. 375.

C»res . . ‘ ' " " » r .i 275.
Hovarda nowa, europejska . . _ ’ ' ' o n „ 43o.

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z V, zadntkJ Kredyt za umową.'

 ̂  ̂ w Krakowie.
2056 7— 10 Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t. d.

9
178 3—3

a  j  i * » u  » *  ^  -- ------------

h e r b ! t y  c u ń i s k i e j
ś w i e ż e g o  z b i o r u  w  h a n d l u  2072 4- 10

F A U L A -  l a t i n e k a
w e  L w o w i e .  R y n e k  1. 15 ,

J/°ngo rc-arskft
2®Ui-h«i!g faniili.ina 
R e l a n g e

•"roazek herbacismy
*hn» Breumki stary 
* lasta do herbaty

pod „Gwiazdą.
1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. cnt

1 * 9 ” 4 ” =  l1 r » 1 " _  ”i » 0 n ”
f  " *  ” 1 a 20 «

” B utella  złr. 1 * 1  n ^  ”
1 funt wagi wiedeńskiej 1 „ 20 „

.8P;7 tusu
 ̂ fabryki rumu. likierów i octu 2008 7-

Ju liusza  M ik o la sza
W  W  t  H rzv U licy  K op ern ik a  nr. 1 w  p od w órz u .

Najtańsze

L w o w ie , p r z y  u licy  K op ern ik a  .
źródło do nabycia tych artykułów.

0 0 0 0 0 c x > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 ? i 0 0 0
g  B O M  W E K S L O W Y  8

SOKAL A L I L ie i t  8
przedtem O. M. B R  i l  A1

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych. listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monety na w a m m k a c l r  n a j­
dogodniejszy cli.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 2028'

I g a g i

Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENBERG
we JLwowie. 2068 10- ?

o e i i y r-

SKONDENSOWANE -'[J®®*
A-n g l g -s w i s s  c o n d f n s -  r  łv[1L

c c r ? T d u  ^ v < ' ^  i ' d z i e c i  (m ia n o■ach, szpt+alach, a la  ei j  f * .  
y ' c w  p r z y  p i e r s i  łup iących ) za leca n e  sl >n

J e d y n e ,  %>rze---------------
*vych g o sp o d a rs tw a ch , szp ita la ch ,

Szwajcarji.

do u żytku  w  d o m o -  
dzieu 

m leko.

Środek f  Kil nńftrenie
tdMtatf Dra Edwarda lads;ititm

wre L w o w i e ,  ulica Sobieskiego I. 18,
jest dotąd jedyny przeciw migrenie 
i tak zbawienny, że od czasu gdy 
go używam, nigdy jeszcze nie do­
puściłem do rozwinięcia się paro­
ksyzmu, mimo dawniej bardzo czę­
stych napadów. Czuję się przeto 
w obowiązku ze względu na cier­
piącą na tę dolegliwość ludzkość, 
publicznie go zalecić - )0Ł 1—1> 

Jan OstrzeeN) łSłu,

j l i  l i i i ! « B f f l  .
Od r. 1806 odznaczone 9 medalami.

wtem iiiiimpS s*
Otrzymać można w h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  i w a p t e k a c h .

Detuliczna cena w Austrji 55 cnt. za puszkę wagi 1 funt angielskiej
H u r t o w n i e  n a b y ć  m o i m i  u  k o r e s p o n d .r u  ló iv  T o w a r z y s t w a .  

W e  L w o w i e  n  p -  O s l t u r n  K r e y s e r n .
. 1- J  ntrzemać można w el.w .w ie n p p  8 t u i i ł s l a w a  M i i r k i e w t c z a ,  F .  

w  K a r o l a  S r h w h u  h .  , Z y g m u n t a  B u c k e r a  aPt ,
i ; ^ r a  B a 7 r a . ; S ,  A . M a u k w w .U ie g o ,  3 .  - I .  B r „ u . « ,  J u l i u ^ a  
H < , 9s a ,  P .  M i k o l a s z a  apt. zsjio — 2

N  n k l  ! i  c l e  111

k s i ę g a r n i  p o l s k i e j
2054 w e  L w o w i e ,  4—6

rozpocznie wkrótce wychodzić

P Ł U - :
c x a r » p i s i P i o  l i t e r a c k i e ,  liU ftJ  

k o w e  i  a r t y s t y c z n e .
Bliższe szczegóły podadzą prospekt*.

H
M
9
0 8
0

Właśnie opû ojły prasę zapowiedziane w roku zeszłym

I SZKOLNE MAPY Ś C IE M e ]
w polskient obrobieniu: 

I j A I j I C J A .  4  f l . r k l l Q 7 a  c e n a  6  z ł r . ,  z  p o d k l e j * .
■|7iT T T ^  n i e m  n a  p ł ó t n o  P  z ł r .
EUROPA, 4 arkusze, cena 3  złr. 4 0  cnt. , i podk leje­

n iem  na p ło tn o  G  złr. 8 0  ent.
PGŁKULE ZIEMI. 4 arkusza eona Jg 2ł r. cnt., % podkleję ■

" ‘ cm na płótno 4  - ł  9 0  cnt.
W mapachi powyższych wydanych przer Dolezala i Kotzmr, 

nazwij miejscowości w polskim napisał Dr. Md. JTunottS *
Zamówienia na powyższe mapy adresować:

I )  o  K s ię g a m i
ELBRYNOWICZA i SCHMIDTA

w e  L w o w ie .  2096 i _ ?

K A S T O K  W T H I A l t r

M . A .  S B R I E S E R
we Lwomie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

k u P " . i c  i  s p r z e d a j e  2030 5—?

p o d  w a r u n k a m i  n a j p r s y s t ę p n i e j t t s e m i
wszystkie papiery wartościowe, jako też 

wszelkie monety złote i srebrne.
Polecenia z prowineji uskuteczniają się natychmiast i najaku-atniej.

G ł Ó Y Y  i i y  S l i ł a d

gotowej B IE L IZ N Y  męskiej
Z Y G M U N T A  S T E I F A

u lic a  J a g ie l lo ń s k a  1. >2.
K o s z u l e  m ę s k i e  s z ir t in g o w e  . . .  o d  z ł r .  1*50 d o  4*50
K o m h *  P ^ e l e u n e ........................................................  „  1 . s o  d o  l c . _
K o s z u l e  k o l o r o w e ......................................  ^  d o  a .6 0
K o s z u l e  O x f o r t e ......................................... o d  .. s - _  d o  4*50
K alesony baw ełn ian e...........................   do j .50

IV  ■ i^ l ° lly -J, ! i t łeM,IW ----------------;  ■ o d  „  I  S O  d o  a-SO
] Wielki wybór I P l ń c i e n  holenderskh-h, rumburgskich i irlandzkich, 
j C l u i s t c k  do nosa białycb płóciennych i batystowych kolorowych,

j.-dw.Mowh. ciuiia.tja batystowych. 2203 i _ ?

A L 0 r l lg ie  przerobione i rozszerzone
i»v4anie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r ­
s k i e g o  w  c h o r o b a c h  w e n e r T -
e z n y c h ,  p o d ł u g  n a jn o w s z y c h
b a d a ń  i  d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y ­
n y ,  z  p r z y d a ł  k i e m  o  s a m o g w a ł ­
c i e "  wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 8 0  et.

Metoda racjonalna, pe..na; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadl.ów,, bez pozostaw:-n.a śladów 
we krwi; oraz skuteczna raJa ŵ  razacl 
niemocy 2090 14—?mocy. — « - -

W  celu zachowania ścisł-j dyskrecji, po- 
iaię na życzenie inny adres,’  pod którym za- 
mieiscow* pacjenci po przeczytani.. Poradnik 
ze mną korespondować mogą. Mjdyknmenta 

ładaiue za pobraniem ]: icztowem.

M e d . D r .  K a r c z
A w *  L W O W I E

lekarz specjalny dla chorob we-
w *  L W O W I E

a o a a cx )o cK x »o a 0 O (^
Cen. k ró l. upr/.ywŁI. g a lic y js k i ak cyjn y

B A N K  H I P O T E C Z N Y  
wydaje we LWOWIE i przez 

filie w Krakowie, CzerniowcacU i T a rn o p o la
od dnia 15. hutego 1HS M

A S Y G N A C JE  k a s o w e
4 1/ procentow e p łatn e w 8  duł po wypowiedsEcnlu
K l i  1 „  »» M »»

Zupełnie świeżg transport ae zbioru 1873-4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

C H IN SK O -R O SY JSK 1Ę J H E R B A T Y
poleca handel E .  M L L A I 1 M  we Lwowie

u l i c a  H a l i e k u  ,
ą, łutów więcej niż z\ ykle tu przy herbacie używane funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe- 

rencji na wadze o jedną cz\vartą część taniej:
1 funt C o n g o  c e s a r s k i e j  
1 funt F a m i l i j  n e j  .
1 funt M e l a d g e  « le  M o s c o n !

ztr. 2 cnt. — 
zh. 3 cnt. — 
złr. 4 cnt.

1 tunt I m p e r i a l e ............................złr. 5 cnt. —
I ł int 1’ r o s z k u  h e r b a e l a u e g o  złr. 1 cnt. 20
1 funt C i a s t ,  ang-ielsk. dc herbaty złr. 1 cnt. 20t a i , Ł AtLiiL L i a s i  ćiiiŁ;iuicsłv. uu iieruaiy zir. i  gul.

samowara, dajl  ^SBkl i ^k^doBkonał S1*1 licrlmty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego niywanepo 
wapno, które przez s -lirnwamp „ „ „ „  erbaty .Sarnowa- lue powinioic byc we środku szurowan^B ponieważ woda osadza 

w  P *Z" r0Wa,l,e P°rn»zo „e  mąc. wodę, że dopiero w dziesiątym razi, rzysta i nien.ętna wychodzi.

s!ym  k i ś f e T ! ' : 1, mU,T  Z'VI ^ y  U,wa^  Szanownej Publiczności na sktady wiedeńskie i różne inne, w na- 
w^oddaleniu kUkntet "11V1̂ s<',a  » » c  b e r b a o i t t n t - .  iio n su ją '4  ltcrbatę, które chlubią sie głoś..cm i urmami
t ma tni zostających. Wszystkie składy wiedonskio pobierają tylko e tych samych miejsc
» ;  ! , w tyr ‘ samy™ &»tunku Lerb.-itę ,o  i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie m ogą;

y 7, e filie lub składy bez zysau robić nic mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunoL.
H a s łc a w e  x t e c e n l a  n a t y e h m i a s t  u s k u t e c x t . i a m .  2017 7— 24i i  i, .  n  r i m i  m u i y c n m  t a s t  ttSKU l

* ^ 3 p p p p p p p p p p q q p q p ^

^  x = x

5 
5 y a
6 9 9

9 9

9 9

99

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

30
60
90

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9  

9 9

„  < T O  1> „  ”
Wszystkie asvgnaty kasowe p r z e d  1 5 - l u t e  w obieg puazezone oprocento- 

'  « n e  beda o pól p r o c e n t  nisej, a nuanowieie:
.  K « *  - e  . S  . ! » .»  * » ;  J S S R V  !,k °  V  ? ' •

1 5 . ss.a l/ł ”  ”  ”  iś>  ” , . ”  ”  5 '/z® u  ”  ”  i * ,  i t w I e l n L t  „  „  n
® /» •' ”  “  j 5 , m a j a  b .  r .  „  „  «■ /, 2003 44- '?

z zachowaniem dotychczasowycli terminów wypowiedzenia. 

Lwów dnia 15. lutego 1874 r.

Oddział zastawtiiezy i wkładek książeczkowych

GALICYJSKIEGO BANKU KEBDYTOWEGD
j3i*zv iJiey AYałow ej pod 1. -4 , 

przy i  truje od i .  maja MHfa r . począwszy

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
ort jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

« #  l f l
ZwTrot wkładek do 200 z  Ir. niszczą się beta wypowie dar nut. Udziela

K i L I C K K I
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a

Godziny czynności biurowych:
od D.tej do lszej przed południem, od Sciej do 5tcj po południu. 2006 18
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W c  L w o w i e ,
p r z y  p la c u  M a r j a c k i m  

w  U D w y m  g m a c h u

uankuHip jiecznegj

H otelu

s u  j * s i s *  *  " y  ■ ■  H T « •  w o ś c f l

L E O N A  F E I N T U C H A
W  K r a k o w i e ,
w lijn k u  Głównym

p r / .y  w  c l i  o d z ie

w ulice Grodzką, 
w domu własnym.

i fc3—> łS N N  Ooa r?
c=> _r  >-.

l # f S

| - g , 5  Ł  
fc -S 0

i13 ®* Al —| £ Ol

R ę k a w i c z k i  d a m s k i e ,  o 2, 3 i f> guzikach,
wiedeńskie i francuskie.

K ę k u w i c z k i  m e s k i e ,  francuskie, angiel­
skie i wiedeńskie.

K r a w a t y  1 s z a l i k i  węflkie i damskie w wiel­
kim wyborze.

C a c l i e - i i e z  jedwabne i wełniane. ,
C l i i i n l k l  fularowe i batystowe od złr. 9 do 

złr. 39 za t u z in .
K i e ł k i  w y b ó r  k a f t u u i k ó w  wełnianych 

od 1 złr. 75 ct. do najlepszych jedwabnych. 
k w M z u lt i  m e w k i e  białe po 4 złr., Koszule 

kolorowe tylko % prawdziwego o x f o r d  s h ir - 1 
t iu g  w wielkim wyborze kolerów i deaeuiów I 
najnowszych.

C e n y

"K *  «w> JL « s  - »  " w r  a e  f * .  i  « »  b b ł  » 2c a  B .  « >  - y w '  ~m u . < % |  fc**' H »  !B_ :ia. « s  *  tk b  < *  l i c i :
K o ł n i e r z e  i  n c m k i e l y  webowe angielskie

i shirtliufow o.
S k : i r | > c r k l  i p o ń c z o c h y  uiciane fil (VKcosse, 

wełniane i jedwabne, nraz P„ńczGfchy damskie 
fil d’ Kei>ue i joilw.-bt.e użnrhwz i Imitowane. 

K u p c l l l a z c  i n ę i « k i i 5 f i l c o w e  angielskie 
od pi>. Christis w Londyn e po /dr. 2*7:>, 4, 5 
i i i •,')(). Cylindry franeuskie i angielskie. Ka- 
pelU8Ze 8kladane ^ŚShnpeaiu mćeaui(|iies kh 
Czapki do podróży.

K o t a r y  1 p l e d y  angielskie, w wielkim wy­
borze, począwszy od 12 /Ir.

K a u i u w z e  s k ó r z a n e  1 W a t t c r p r o o f
angielskie do polowania i konnej jazdy w 
wielkim wyborze.

P . i lS /C Z C  angielskie gumowe, w najlepszym 
gatunku, po ztr. ]•>, ; ^ |i; jh, 0() it p

K w lr j  1 lo r k ty  Z nr-ządzeniem i bi-z^illa dam i 
męże -.yzn. Kufry f imskle duże z przedziałkami.

P a r a s o l e  ^angii ls'de i franeuskie jedwabne po 
zlr. .. b, lr h, 9 i l(, ilu najlepszych par..goli 
o 12-tu i lli-tn protm-l,

K a ł o  śZC I l l ( ‘ s L ie , f d i l l l i s t k l c  angielskie.
L a s k ł  1 szp iertity .
K u i t l l y  Ira H C U .S lile  w wrielkiin wyborze.
S z a r f y  do sukien we wszystkich nowych kolo 

raeli po złr. 8 i 12 ; haftowane od złr 12 Id.
W a c h l a r z e  balowe w Wielkim wyborze od 

złr. 1 do najpiękniejszych.
G o r s e t y  f r a n c u s k i e  po złr. 2-75, 4, 5 i tj-óo. ^

O k r y c i a  b a l o w  e , k a p t u r y  1 c L u s ł c -
c z l t l  włóczkowe dla d a m .

S z a l e  1 e h l l ś l U l wf lniano francuskie i angicl.
S z a l e  d a m s k i e  (llymalaya) ńn iel-Ue. 
R l ż u l c r j a  f r a n c u s k o .  double <hifc>, szyld- 

kiCTowa e/arua i in g.aeja brylant iw.
S p i n k i  m ę s k ie  i dtainskie. 
k o r n e t y  t e a t r a l n e  i  p o l n e  od złr. 10 do

n a j d r o ż s z y - h .

W y r o h y  z  h r t| z u  c i e m n e g o  1 z ł o e o -  j 
ItC gO  jako to: garnitury kompletne do biurka j 
damskie i męskie, kandelabry i zegary, figury i 
na kominki, pojedyncze kałamarze, lichtarze, i 
popielniczki i t. p. pr edmioty- 

W y r o h y  z  p o r c e l a n y  i  s / . k l a  francuskie, j

W y r o h y  z  d r z e w a  i s k ó r y ,  jako to: m-
i esserki do rolmt damslficli, licccss |ry damskie 
i męskie, teki do papierów.

P u j j H u r o s y ,  portmonetki, cygarniczki it . p. 
A M iiim y  i r a m k i  do futogralij od zlr. 1*50 

do uajdr.jż,s/.vcb.
P j t p l e r  l i s t o w y '  (papier d.- fautaisic). 
S c y z o r y k i ,  h r z y t w y  1 n o ż y c z k i  migiel. 
P a s k i  d o  b r z y t e w .

W ie lk i  sk ład  p erfu m e rii
angielskiej i francuskiej.

Skiaf, Wody Kolońskioj.

CD

s t a l e  u i n i a r k o w t i n c .  —  / n n i ó w i c i i i n  z i n n i c . i » » c « ) w e i  n s U n t i > < ;z t > l i t  M ię  u M . j u l i m - ; i  t> » i  i *„j o « l w i - o t  110  j i o c z t a . 2093 1

COc-̂ a

Naj pierwszy i największy
M a g a z y n  G a l a n t e r y j n y

A. STEIFA Synów we Lwowie
poleca w wielkim doborze

T o w a r y  w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e  i  f a s o n i e
z pierwszych fabryk zagranicznych, jako to: 20991-3

W W 1 S O L K I ,
W E & Z C Z O C H R O S F i r ,
K A ^ E L U S S E ,
<C & A 3P I£I,

P Ł A S Z C Z E  gu m ow e i 
\ V :tte r -P ro o f, 

© B Ó W 1 E  m ę sk ie , dam* 
sicie i d ziecin n e.

g f  JPo b a r d z o  i i i s k io h  c e n a c h ,
w drodze ze Lwo­
wa do Kześni to ­
rebk i; skórzaną, 
w której znajdo­

wała sic kwota 25 zlr. banknotami.

L. 56K. 2107 1-

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy król. wol 

miasta Gródka rozpisuje niniejszem

Portlandzki 
Grodzicki
Romański

w y r o b i T  
z roku

1874.
1112 I - I Iutrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER we Lwowie.
przytem w pugilaresie czerwonym: konkurs na djetarjusza koneepto-
2 dukaty w zh.eie, 4 zlr. w. a. i 
30 centów, tudzież garnitur złoty 
emaljowany szafirowo, drugi gar­
nitur srebrny, pięć fotografii, scy­
zoryk i inne fraszki. Rzetelny od­
dawca (ul. Mickiewicza 1. 18 we 
Lwowie) sowicie będzie wynagro­
dzony. 2111 1— 1

J W «  « l o i i  s *  Z
K o n i c z y n ę  SZ W C dzk ll szczególnie 

poleceniu godną un mieszuuhę z iuuouii tru- 
v\zmi, zu 1 eetnur wagi wicdeńa.ucj złr. 45, 
1 funt UJ ct. — tudzież wj/yatkie gatunki 
l i a w y ,  czerwoną, Mała inkarnatkę, lucernę 
chmielowi;, uujiepszą lucerr.ę francuską, espar­
c e tę , clbrzymi u i a r r l i e t r ,  r z e p ę ,  angiel­
k i  ( u r u l p s ,  Librzyn.ią angielską b r n -  
l i lu w ,  b u r a k i  w najlepszych gatuukai li,
s z p a r e k ,  k u k u r u d z ę  amerykańską, 
r z e p a k ,  kłosówkę, seradellę, mahar i t d.,
jaku też wszystkie nasiona J a r z y n  i k w i a ­
t ó w  poleca w najlepszych, świeżych i siłę 
kiełkowania mających gatunkach po cenach
n a j  u m i a r k o w a u s z y c h. 2090 2— 2

A . H O B N ,
wo Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 17.

*ego, z dzienną płacą po 2 złr. «
na czas 1 roku. " j

Kompetent winien wykazać się i
dobremi świadectwami, a w szcze-j 
gólnośei, iż przez dłuższy czas przy’ 
politycznym urzędzie w koncepcie 
pracował. Jurysta otrzyma pier­
wszeństwo. I

Podania zaopatrzone w dotyczą­
ce świadectwa, niemniej w świa­
dectwo moralności, zatwierdzone 
przez miejscowe c. k. Starostwo, 
mają być najdalej do 20. Kwietnia 
b. r. na ręce Naczelnika gminy
wniesione. M M ,  30. marca 1874 *

K s n ; ( j n t . v i A

Seyfarłha i Czajkowskiego
> v «  L w  o  w  «<* ,

otrzymała na główny skład:

H  1  S  T  ©  R  J  A
zniesienia zakonu Jezuitów

! je<jo zachowania na B ia łej Rusi 
w dużej 8cc 390 str.

C e n a  15 / . l r .  > v .  a .

Czy Jezuici zgubili Polskę?
2053 w dużej 8ce -190 str. 2 3 

f ( :$ s i r .  t r a ł .  a n s t r .

J f i i i c  w y d a n i e .

j c  Tylko radykalna kuracja chorób 
tujc.i.niczycli zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
ua podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
kkarz prakt. Mucl., Cldrurrja i Aku- 
.zerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. IG. —  Godzina ordyuacyjna od 
IO . do 1 2 . przed, od 2 .  do 5 .  po południu.

L i u p o t e u e j e  (osłabienie liły  meiuo- 
•el), S t r i f l U r 3\  P o łiU t  j e ,  tudzież ra­
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel­
kiego rodzaju, loezę ^ruutowuie pod gwa­
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 jjo- 
dziu), bez przerwy zatrudnienia i pod naj­
ściślejszy dyskrecją. 1049 18 — ?

Na honorowano listy odpowiadam bez­
zwłocznie i słuig medykamentami.

Pigułki

C O C A
Ł  W. Straos

Frzed oszukaństwem się ostrzega!! 

^ ^
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczegrólnie o zegar­

kach, niektóro m^ją na celu, by oszukać mieszkańców 
na prowincji. — Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar­
ków u lu dzi, którzy nie daji} dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zeg-arki można zawsze do woli albo 

L!l:ifW,ł zamienić albo zwrócić, dowód największej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!
7* 1  1  u ł p  fT A  „4- | 1 r j\ y  szwajcarski modny porcelanowy zegarek cmaliowa-
Z it l  X  M I .  t ) u  C l ,  1 X  L i t .  ny pięknemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo 

ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeni tm ua rok. 
ri Q  1 A  i  1 1 I / ]  p  p r a w d z i w y  augi l srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego
ŁA  i / ,  l v  1 X X  IA.I ,  2:Ioia talnii, medaljouem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem 

na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, 
tylko 12 złr. 50 et.

L t )  j ■JC kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który
ryj 1 X O liii • jest jak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du­

chownym, gdyż niezbite są dowody, że ani ua sekundę się nie różnią. 
rt 1 r  7 1 0  , . } «  dusi..nie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny,
ZJtl L e j  1 I O  A l i  • & co najważniejsza, bardzo regularnie Idąey i bajecznie tnni; do

tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z nuśladowa.iego srebra z kluczykiem, po­
krowcem, medaljonem ze złota talmi i poręczeniem na piśmie.

U L p llr e ,  1 9  j 1 K r. K ,  srebrny cylinder z kółkiem zlotom, mocm-m kryształowen:
L Aj 1 L  O  A l i  , szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ze złotn talmi i pismom

poreczającem.
T , . l | _ n  1 C  o  I L r i  9 ( 1  7 It* prawdiiwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z 
L  V 1K .U  X O  t l l U U  Aj\j A ‘11  .  plainką, podwójną zakry w ką ,  uajpiękiiiejszemi wy- 

rzynaniatni, łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i pismem poreczającem.
-I O  r- 1’ . .  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz 

X y i J i O  I w  n i l  > z łańcuszkiem, medaljouem z zlzłota talmi, skórzanym pokrowcem

Najleosze i na;tanzse źródło
pulufft

« «  H eso h  i r i o s e n n y  MH7Ł  
M A ( J A « Y . \

HENRYKA MULLERA
róg ulicy Halickiej Nr. b.

Rę'<awicrki dla Dam i Banów ]>.) złr. 1-**
dtu podw ójnie sU bu. „ ,  1*80

Krawatki w najlepszym guście po cnt. 10, 
5'l, 70, 8<>, zir. 1 do 2.

Kołnierzyki mezkic po cnt. 25 i 30 w tu­
zinie taniej.

Laski’ po cnt. 40, 50, HO, 80, złr. 1 do 12.
Ceszczcchrony jedw. po ztr. (i, 7, 8 do 12
DiSZCrochr jny Cloth-Croise po złr. 2-50, 

3, 3 00, 3-90. 4, 4-50 do 5.
Parfumerje 7, pirrwszor^ę-Iuy^b fabryk 

tram-iLskii-łi, a:i^icisUi< b i wu ih ńskich, 
ja k o  : V iob ’tt.o, l inrnul, L ubin , Oou- 
(lrny, sSjritte I[y^ieuiłiu*.*, prawdziwo 
Atkinfloii.-i po v.\r. 1*3U

Najlopszn Woda K lońska wv n ze z uwol­
niona na wyfłrawii* światowej nn dałem 
zasługi po -ó , 30, i")0 do ałr. 1. 
Odliioroy c-ałejfo pudełka oiuifl/a-zam 
10‘'/0 rabatu.

Przy nadchodzacyeb świetaeb polecam 
bardzo ładne pisanki z mydła po 15 
i -0  cnt., oraz pierścionki na oble­
wany puiiii dzinl-dc po 35 i-nt..

n r  Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
sUuteezniani jak najdokładniej od­
wrotna poczta. 2080 2—3

W i e l k i  » U l» < i

z a b a w e k  d z i e c i n n y c h
ku rozrywkom pokojowym i ogrodowym.

Ogłoszenie księgarni
Ctabrynoricza i Schmidta ft Lwowie.

p r z y  p la cu  św . D u c h a .  ̂ ■

łłozpoc.zętc w r. 18G9 wydawnictwo I S i h l j o i c k i  J t a j o i e k a w s z y < * t  p « w ic S « * l
1 r o i t ia n s Ó W  nabyliśmy z II. kwartałem r. b. na wyłączną własuosc.

Objąwszy na siebie całkowite dalsze prowadzenie T Ilihljotcki- , W ydawcy poninąj* 
na wielokrotnie objawione życzenia, ogłaszania v. jfóry, jakie powieści w roczniku umie— 
szczano być mają, podają tytuły dzieł, które w roczuiku drukowane bftdą  ̂ zas ua wzór 
tej*<> rodząjn Wydawnictw za^riiuiczuycłi, zmieniamy dotychczasowy tytuł na:

Bibliotekę neeMw® cowi sci i poiansflw.
Zmianę tytułu Wydawnictwa usprawiedliwi publiczność dziełami, któro pouiżej wy­

mieniamy, z literatury niemieckiej, angielskiej, szwedzkiej, a oraz i oryginalnych polskich 
pisarzy :

R o k  ZSIltltJSKCia K. fa r lcn .—  B l i r z y k  F. Ilacklendera. —  l i i 011/ 1,  t S IN  l i i i  
( r i h i i u  r z y m s k i  L. lie.lwcra. — U n i e  H n l l t i  Z. Schwartz. —  P i l l i l i t j t u i k  
/ n a l e / i o n y  Pawła Sassa.

W cdawcy, tr.ając ua celu podanie Szanownym Czyt lnihom j a k  l l l l j ł a ń N i e J
i - o / r y o k l  i i m y s ł o n c j ,  lli-< i| e  T a k ż e  n a  J a k  l i a j l i c • /!  l e j a z y  o d b l O r ,
odwzajemniają się abonentom dziś, m i m o  z d w o j e n i a  s i ę  e e n  p a p i e r ń  i  U - U H . ,  
n i e  p o d n o s z ą  w c a l e  p r e n u m e r a t y ,  a wydawnictwo to śmiało d o  n a j f a ń *  
s z y e i i  p n h l i k a e y j  p o l s k i e l i  p o l i c z o n e  I r  ć  m o ż e .

Słusze uznanie, jakiego doznało Wydawnictwo przez pisma, za rozpowszechnianie 
celniejszych utworów literatury zagranicznej w tłumaczeniu polakiem, utrwala uas w prze­
konaniu, że myśl nasza, mająca na celu wyrugowywanie z rąk czytelników pism obcych 
w kraju znacznie rozpowszechnianych, została odpowiednio ocenioną. Staraniem zaś uaszem 
będzie na przyszłość przy wyborze dzieł zastosować się do objawianych życzeń, aby „l!i-  
bljotckaf rzeczywiście nazwę powyższą w zupełności usprawiedliwiła.

Prenumerata „Bibljotekr' wynosi we Lwowie za 9 zeszytów, czyli 
4;> arkusz;, kwartalnie 2  zlr., z przesyłką na prowincję 2  złr S O  ct.

Pragnąc- abonentom „llibljotcki powieści i roiuaimów* ułatwić nabycie

Zbioru powieści J. I. Kraszewskiego,
ustanawiamy dla nieli przedpłatę Z lliŻ O llii , ufając, że wszyscy ze sposobności skorzystają, 
prenumerata bowiem dla tychże l i s i s t n i i w i l l  (ś lę  k t i  a r I a I l l i c  7  z l r .  WC L w o w łs t ,  

“  z a ś  2  z ł r .  3 0  c i .  z  p r z e s y ł k ą  n u  p r o w i n c j e .
** I 7. wydania powieści J. I. Kraszewskiego wyszło dotychczas : „Dwia Światy* 4 tomy;
J( 1 .Chata za wsią* 3 tomy; „Poeta i 3wiat“ 1 tom y; Pod włoskiem niebem*1 1 tom; .Stary 
i ,  słuc.H* 2 tomy"; „Dziwadła4 2 tomy; „Ostrożnie z ogii:cm “ 1 tom; „Latarnia Czarnoksięska* 

4 toiny; „Historia o bladej dziowizyuio* 1 toni; „Ludowa Pieczara* 1 tom; „Pamiętniki 
nieznajomego* 2 tom y; „Powieść bez tytułu* 4 ton.j ; „t zercza Mogiła* l tom ; .Mil,ou 
Posagu* 2 tomy; „Ostatni z Niehiorzyńskich* 1 toni; „Latarnia Czarnoksięska*, Serja II., 
4 tumy; „Diabeł* 4 tomy; „.Jemioło* 1 tom: . Z\“ nnatowskie czasy- i tomy; „Tomko 
Prawdzie* 1 toin; „Z łote Jabłko* 4 tomy; „Żacy kj-akowsey w roku 1 39* 1 tom; „K o­
medianci* 4 toiny; „Podróż do miasteczka* 1 tom- „liudnik* lT om . — Freiiuiuerata i.a 
„Zbiór Powieści J. I. Kraszewskiego* wynosi we Lwowie kwartalni *, ó  du (i tumów, 
3 złr., zaś z przysyłką pocztową 3 złr. 50 ct.

Z. nadchodzącym nowym kwartałem poleca księgarnia do prenumeraty :

pismem poręczająeem.

aptekarza w Moguncji,\ 
przeciw osłabieniu, cierpio-l 
niorn hemoroidalnym i płue.

Już L l c k a i i u d e r  H u m b o l d t  w swo-
jem „Kosmos* zwrócił uwagę < . bezprzykłsdn.a 
silne d/iałanie rosnącej w Pol 'dniowej Ame­
ryce ro«liny Coca; następnie liczne lekarskie 
autorytety stwierdziły potężny wpływ tejże ro­
śliny na ołłabiuiiy w skutek samogwałtu, utra­
ty nasienia itd uerwuwy system płciowy, w 
ostatnich zaś latach udało się drowi Sampson 
w Ncwym -I orku wynaleźć niej ospolicie sku­
teczny średek leczniczy na przypadłości, osła­
bienia i wszelkie cierpienia podobnego rodzaju w 
p l g t d k a c l t  C 'o c »  N r . I I I .  W  ciągu swych 
sludjów w y k r y ł  ou w | )i£ llłk llC ll  C o C ll 
Ni*. I I .  skuteczność w przypadłościach heino- 
roidalnych, w p i g u ł k a c h  zu ft N r .  I .  w 
cierpieniach płui nych, tnberkułowycb itd. na­
wet w stadjum Znacznego jnź rozwinięcia, co 
się najzup dniej stwierdaiło. —  < ena ‘jednego 
pudełka 2 złr., przy (i pudełkach 10 złr. w. a.

K r y n o c h r o m .
Najznakomitszy środek l l b n r w i n u i a  w t o -  
SÓ W , przywraca pierwotny ich kolor i zahar-
wia całkiem nieszkodliwie dla skóry i ciała. 
Pozyskał już ou europejską sławę. Cena pu­
dełeczka wraz z pomadą 3 złr. w. a , dwóch 
pudełeczek 5 złr. 2007 5 —5

O t r z y m a ć  m o ż n a  pr z .  z ED W AuD A 
HAU15NEKA aptekarza „zurn Engel*, Wicu, 
ani Hof, in der Creditausfalt; w G r a c  u u 
aptekarza Grabloyits; w P r a d z e  u apteka­
rza Eilrst; w B e r n i e  n aptekarza Vinzcnz 
Sehónaich. Skład u aptekarza Filrsta w Pradze.

Tylko 14 zlr. taki sam znacznie większy, z orjeotalnym drogoskazem.

T y l k o  1 6  a l b o  1 7  z ł r .  Najmocniejszy,'’ * krysztatnwem szłkem, werkiem ni­
klowym, Z prawdziwego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do 
nich dostaje każdy łaueuszek z złota talmi, medaljon . pismo poręczające darmo. 

T W rllrrk  1 Q  „J*t, prawdziwy aug. zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz uaj-
X y i K O  X O  Z H  . kjŚtałtiiiejszy, z podwójnomi kryształowemi szkielWnmi, przez wer'

zamknięty można widzieć, z łańcuszkiem złoto talmi, iiiedaljoncni i pismem poręcz,
T v l l m  i d  - l l h n  1 ?  7,1'r maIutki damski, z prawdziwego srelna dobrze
X <y i I „ W  L *x  t l l U U  L I In  l  • pozłacany, z łań iiszkieni z,praw. złota talmi i pis. p

T V l l r n  1 8  i  7 i ł r  Pr*'tw<' ziwy angielski najlepiej w Ogniu złocon y srebrny
X y i ł U J  I O  1 <wU A U .  czasomierz z podw ójną zakrywką, najpiękniej em aljowany.

z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medaljonem i pismem poręczająeem. 
T G r l b - n  1 f t  o l K r i  9 0  1 t r ł r  " s iunissy srebrny irawdmwy angielski z garek
X y i K O  X J  d l  U D  jC c / 1 /W fJ Ift. I .  kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z

najleps ego k ta talmi, medaijoueiu skórzanym, pokrowcem i pismem poreczającem.
r p - l l - . -  S) A  \ 9  o K -  srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z ł. ńeuszkicin
X j  l lk U  A\J 1 l A l .  zfota talmi i medalionem. ,
T v ł k n  2 3  2 5  i  2 7  z ł r  *łjty zf’,:!irtk l,i,n' kl * łHń(-usi!k;em, medaljouemJ  /wry a /w • ± • ! p isi,lfcm porecznjącenj.

Tylko 30, 35 i  40 złr. B O T  ‘
Tylko 35, 45 i 50 złr. ' k «JÓ-
Tylko 00. 75 i 100 złr. “M!~*
Tylko 200 do 800 złr• ilwójną zakrywką, z kryształowem szkiełkiem11' 

Oprócz tego W udku; gdziekolwiek i przez kogokolwiekhądź ogłaszane zegarki tanie

< • !>  i a l n i a .
8t*re zegarki, często drugie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawia. Ceny za 

naprawę z 5-letuh m poręczeniem złr. 1*00, 3, 5 do 10.
Ii k iii t o  w u  c  it a  m  4 w I e  u i  u

wykonnje mę w 24  godzioach za zallcteniem pocztowem luk za przesłaną gatówke. Ns
szczególne żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańeuszki do wy­
boru i zwraca się pieniądze za zwrócone przedmioty.

g Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy­
magania stoją na wysokości czasu.

W a z y s c y »  którzy życzą sobie zamówić nowe zegark.,
W s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać 

do mojej firmy

PH ILIPP FROMM
Uhrenfa brikaut, Rothenthurmstrasse Nr. 9 Wien.

Proszę uważać na adres. aoia 8-12

W 7 “ K N A L S T  
H U e d e ń .Leopold.ti * , Mi<:,bzck( z..e Nr. 15,

uzprzeeiw u. k. ogrodu Augarten.
S8 m e. -*16ir.

ofi
C S3

5

6
Mffcawrki iHfułnwe WMy.t-JkG*8rti rt..l7.;łlu , Bikawki

ufi-tssltiwę*, p o i li ] i y GjęroduWM, hydrofory i-y.yli wo«lu-
v l ą u i f p o m p y  mlśrotlkowt*, Btlidzi^tinf.
4o  jsom i.ow jm u j.lwa i w iua i t. .1. W f/.ow  lice ’ 
pa.e pożarne k o n o p u e , .kórzanu i kauczukow e'

- 11“" ~  k> i h i  L y

„K L O S  Y “ „B L U S Z C Z 0'
T y g o i m e  czas9D:smo "

Cena we Lwowie kwartalnie 3 złr. 60 ct., 
z przesyłki pocztową 4 iłr . 40 ct̂ ___

Pismo tygodniow e ilustrowane dla łe&iet.
Cena we Lwowie Kwartalnie 3 złr., 
z przesyłką pocztową 4 złr. 40 c t

w a li ć  k a t a l o g i  |>rau2 ] 
<M l 4—?

K to  chce J»h»t renlność* kupił*, sprzedać lub zauilenlnc,
r a c z y  utluł- « i « j  tl«» 

p rses  irysot-ie c. Ic. m in isterstw o honcesjonotraurpo

PIERWSZEGO MIĘDZYNARODOWI GO

Zakłada dla obrotu realnościami
E. A T JE R S P E R G E R A

W iedeń I., Teiufaltstrasse S.
ł

Zadnyoh opłat z góry, jak najspieszniejszy 
ukltid, warunki najcloklaclniejszp. Wielki vvyi)ór 
dla mąjącym (-lioć kupienia. 2091 1-1

Galicyjsiii Zakład Kredytowy Ziemski w Kiakowie.

tam Akcjoiarj
Galicyjskiego Zakłada Kredytove|o liemklego

o f l b ę d z l U  s i t ;

w e srod©  cl. <&■ M a fu 1874 r . o gudz. 11 pized po-udninm
iw sali jM.sioil/eii Zakładu —  Rynek Główny 1. 19, II. ; ietin)

w M M  A  M O W I E .
I* o r /. ą tl c Ii d z i e n n y  o b r  a <1:

r a k a '
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności Zakładu po koniec roku, lftfil;
2) Sprawozdanie liady nadzorczej' co do sprawdzonych rachunków po kom cc t-eyoz 
ii) Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunków;
4.) Oznaczenie dytcidendy i podziału, zysków za Tuk 187S;
ń) Zatwierdzi nie c z l ,tików liady nadzorczy, wybranych w myśl §. statnów.

Bilans i sprawozd i:iia. p< vz;;wszy od 25. kwietnia 1874 mogą być w godziiiaeli biurowych 
w sckretarjaeie Zakładu przejrzane.

Prawo głosowania na Zgnun idzeniu ogolnrm mają tylko ci akcjonariusze, którzy najpóźniej 
na dni 14 przed terminem ogólneg ) zebraniu złożą przynajmniej 5 akcyj z lii.-ubieglenu kuponami 
do kasy Towarzystwa, lub do imioj na ten cel wskazanej kasy |J .“ 3. Każde 5 akcyj daio p-awo 
do jednego głosu. Żaden jednak akcj-.marjusz więcej nad 20 głosów, tak własnych jak i na inocy 
pełnomocnictwa, mieć nie może 34 .

Akcje składane być mogą od dtty mniejszego ogłoszenia do włacJni* 22. kw; dnia b r. 
w kasie Zakładu lub w lłauku galicyjskim dla handlu i przemysłu —  zkąd wraz z poś.viadczenieno 
depozytowem pp. akcjoirnjitsze otrzymają karty wsliom z oznaczeniem ilości reprezentowanych głosów.

K r a k ó w ,  30. marca 1374. ^  ^  j O y j ę e f e « J a ,

Wjuawea i redaktor odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego” A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz
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